
Spółdzielcy 
u P. Jaroszewicza
Premier Piotr Jaroszewicz 

przekazał spółdzielcom wyra­
zy uznania za ich dotychczaso 
wą pracę oraz życzenia owoc­
nych wysiłków w służbie dla 
społeczeństwa.

W związku ze zbliżającym 
się VI Zjazdem delegatów 
spółdzielczości pracy członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz przyjął wczoraj 
kilkunastoosobową delegację 
pionu spółdzielczości. (PAP)

Analiza planu 
i budżetu 1971

na forum Sejmu
W Sejmie trwa praca nad 

analizą rządowego sprawozda­
nia z wykonania planu i bud­
żetu za 1971 r. Obradowały Ko 
misje: Zdrowia i Kultury Fi­
zycznej, Nauki i Postępu Tech­
nicznego, Komunikacji i Łącz­
ności, Budownictwa i Gospo­
darki Komunalnej.

W posiedzeniach biorą udział 
przedstawiciele resortów, Naj­
wyższej Izby Kontroli, a także 
przedstawiciele zainteresowa­
nych związków zawodowych i 
stowarzyszeń. Podstawą dys­
kusji są materiały informa­
cyjne i analityczne opracowa­
ne przez resorty, NIK, a także 
przedstawiane na posiedzeniu 
przez posłów sprawozdania 
podkomisji.

Posłowie formułują 
oceny oraz nakreślają 
struktywne rozwiązania 
gu palących problemów.

swoje 
kon- 

szere- 
Przed

stawiciele resortów ustosunko­
wują się na miejscu do po­
selskich uwag i wniosków.

Wszystkie wyżej wspomnia­
ne komisje przyjęły spra­
wozdanie rządu w częściach, 
które ich dotyczą. (PAP)

Inwestycje 
w służbie zdrowia

Wczoraj odbyła się w War­
szawie międzyresortowa nara­
da na temat inwestycji w służ 
bie zdrowia. Jest to jeden z 
najważniejszych problemów, 
decydujących o tempie rozwo­
ju naszego lecznictwa w naj­
bliższych latach. Już w bieżą­
cej 5-latce czeka państwo zna 
czny wysiłek w tym zakresie. 
Przewiduje się wybudowanie 

63 nowych szpitali oraz odda­
nie do użytku blisko 15.5 tys. 
łóżek w szpitalach ogólnych i 
klinicznych. W żadnej z do­
tychczasowych 5-latek nie no­
towaliśmy jeszcze takiego po­
stępu.

Aby sprostać tym zadaniom 
niezbędne jest znaczne uspraw 
nienie procesów inwestycyjnych 
w naszym lecznictwie. Przede 
wszystkim konieczne jest skró 
cenie czasu trwania prac bu­
dowlanych, lepsze i szybsze o- 
pracowywanie dokumentacji, 
udoskonalenie prac wykończe­
niowych. (PAP)
w

Makroregion południowy
W Katowicach pod przewodnic­

twem członka Biura Politycznego 
KC PZPR, wiceprezesa Rady Mini­
strów — Mieczysława Jagielskiego 
odbyło sie wczoraj posiedzenie ko 
mitetu organizacyjnego Komisji 
Planu Makroregionu Południowe­
go. W obradach uczestniczyli: za­
stępca członka Biura Politycznego 
KC PZPR I sekretarz KW PZPR 
w Katowicach — Zdzisław Gru­
dzień, i sekretarze KW PZPR: w 
Krakowie — Józef Klasa i w Opo- 
’u — Józef Kardyś, przewodniczący 
prezydiów WRN tych województw 
> rady narodowej m. Krakowa. 
Obecny był również I zastępca 
Przewodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów — 
Prof Kazimierz Secomski.

E. Wojtaszek u M. Schumanna
Minister spraw zagranicznych 

Prancjl, Maurice Schumann, przyjął 
ambasadora nadzwyczajnego i mi­
nistra pełnomocnego PRL w Pary- 
*u, Emila Wojtaszka. Tematem roz 
mowy były interesujące obie stro­
ny problemy międzynarodowe i 
stosunki dwustronne.

Delegacja LWP w Finlandii
w dniach 15 — 21 bm. na zapro­

szenie ministra obrony Republiki 
Einlandii — Sulo Hostila przebywa 
la w tym kraju z oficjalną wizytą 
delegacja Ludowego Wojska Pol­
skiego z ministrem obrony naro- 
dówęj — gen. broni Wojciechem 
Jaruzelskim.

22 czerwca 1941 r

31 lat temu — 22 czerwca 1941 roku, Niemcy hitlerowskie 
napadły na Związek Radziecki. Rozpoczęła się rozstrzygają­
ca faza drugiej wojny światowej, której końcowym akordem 
miały być radzieckie i polskie salwy zwycięstwa w Berlinie 

I nad Łabą.
O kulisach samobójczej decyzji Hitlera, poprzedzające) 22 

czerwca 1941 roku piszemy w artykule na str. 3: „Agreso­
rów spotkał zawód”.

Na zdjęciu: oddziały radzieckie stawiły zaciekły opór głównym 
siłom przeciwnika.

Fot. — archiwum

Wiedza, postęp, nowoczesność

Obrady CRZZ
Wczoraj odbyło się wspólne posiedzenie Prezydium i Ko­

mitetu Wykonawczego CRZZ. W pierwszym punkcie po­
rządku obrad, które prowadził Władysław Kruczek, rozpa-
trzono aktualne zagadnienia 
wodowego oraz ogólnego 
uwzględnieniem kwalifikacji 
Za najważniejszą sprawę, 

warunkującą dalszy rozwój o- 
światy pracujących uznano u- 
mocnienie funkcji dydaktycz­
nych zakładu pracy. W tym 
celu niezbędne są decyzje 
zmierzające m. in. do podnie­
sienia rangi komórek szkole­
niowych w przedsiębior­
stwach. Trzeba też lepiej do­
stosować do realnych potrzeb 
system ulg i świadczeń dla 
pracowników kształcących się, 
zwłaszcza w systemie zaocz­
nym i podejmujących studia 
podyplomowe. Programy na­
uczania powinny zapewnić 
znajomość najnowszej techno­
logii i postępu wiedzy w da­
nej specjalności.

W trakcie pobytu w Helsinkach 
gen. broni W. Jaruzelski został przy 
jęty przez prezesa Rady Ministrów 
— Rafaela Paasio oraz przewodni­
czącego parlamentu Viena J. Sek- 
selainena. Odbył również oficjal- 
bc spotkania i rozmowy z min. Ho 
stilą oraz naczelnym dowódcą sił 
obronnych Finlandii — gen. Lei- 
nonenem.

W ostatnim dniu pobytu — gen. 
Jaruzelski został przyjęty przez pre 
zydenta Republiki Finlandii — Urho 
Kekkonena.
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F. Castro w Czechosłowacji
W środę zakończyła wizytę w 

NRD kubańska delegacja partyjno- 
rządową pod kierownictwem I se­
kretarza KC KP Kuby, premiera 
Fidela Castro.

Po opuszczeniu NRD, delegacja 
kubańska przybyła 21 bm. z wizy­
tą do Czechosłowacji.

I. Gandhi na Węgrzech
Premier Indii, Indira Gandhi zło 

żyła w środę wizytę I sekretarzowi 
KC WSPR, Janosowi Radarowi.

kształcenia i dokształcania za- 
pracujących, ze szczególnym 

kadr robotniczych.
W drugim punkcie porząd­

ku obrad Prezydftim i KW
CRZZ 
czonej 
prawie 
panii 
czej w 
cjach

oceniły przebieg zakoń 
niedawno, a trwającej 
sześć miesięcy, kam- 
sprawozdawczo-wybor- 
zakładowych organiza- 
związkowych i radach

robotniczych. (PAP)

Nowa nominacje
Prezes Rady Ministrów mianował 

prof. dr. hab. Leszka Kasprzyka 
podsekretarzem stanu w Ministers 
twie Nauki, Szkolnictwa Wyższe­
go i Techniki.

Leszek Kasprzyk był ostatnio pro 
fesorem nadzwyczajnym w Wyż­
szej Szkole Ekonomicznej w Kra­
kowie. (PAP)

Obecny był minister spraw zagra­
nicznych Węgier Janos Peter oraz 
kierownik sekretariatu premiera 
Indii, P. N. Haksar i inne osobi­
stości węgierskie oraz indyjskie.

„Kosmos 493“ na orbicie
W Związku Radzieckim wystrze­

lono w środę sztucznego satelitę 
Ziemi „Kosmos-493“. Przeznaczo­
ny on jest do kontynuowania ba­
dań kosmicznych zgodnie z wcze­
śniej ogłoszonym programem.

H. Kissinger w Pekinie
Specjalny doradca prezydenta 

USA d/s bezpieczeństwa Henry 
Kissinger przeprowadził w środę 
w Pekinie 2-godzlnne rozmowy z 
przywódcami chińskimi.

Ataki lotnictwa izraelskiego
W środę o godz. 12.30 czasu lokal 

nego samoloty izraelskie zaatako­
wały cztery wsie w południowej 
części Libanu.

W wyniku środowej napaści 
izraelskiej na Liban, 48 osób ponio 
sio śmierć, a 55 zostało rannych.

106 ofiar katastrofy
Z aktualnych środowych danych 

wynika, że w rezultacie katastrofy 
kolejowej w pobliżu francuskiej 
miejscowości Vierzy — 106 osób po 
niosło śmierć.

Powiększyć gospodarcze sukcesy
umiejętnym działaniem

Posiedzenie Egzekutywy KW PZPR
Wczorajsze posiedzenie Egzekutywy KW PZPR w Pozna­

niu poszerzone o udział I sekretarzy KP, KD i kierowników 
wydziałów KW, poświęcone było omówieniu głównych kie­
runków pracy partyjnej w najbliższych miesiącach, które 
wytyczono na niedawnej naradzie centralnego aktywu 
PZPR w Warszawie.
Sekretarz KW Tadeusz

Grabski zrelacjonował trzy 
zasadnicze problemy, będące 
przedmiotem tej narady: za­
gadnienia polityki zagranicz­
nej PRL, wewnętrznej polity­
ki społeczno-gospodarczej o- 
raz pracy ideowo-wychowaw- 
czej. Narada ta potwierdziła, 
że mamy wszelkie odpowied­
nie warunki zewnętrzne i we­
wnętrzne, aby zadania ogólno 
narodowe, uchwalone przez 
VI Zjazd partii, pomyślnie 
zrealizować, a wiele z nich wy 
konać z nadwyżką. Sprzyja 
temu i nasza aktywna polity­
ka międzynarodowa, którą 
wspólnie z ZSRR i pozostały­
mi krajami socjalistycznymi 
nadajemy ton odprężeniu w 
świecie, sprzyjające są też 
wyniki gospodarcze 
żącego.

Za 5 miesięcy br. 
my w kraju wzrost 

roku bie-

osiągnęliś 
produkcji

globalnej przemysłu o 12,5 
procent, jest to dynamika nie 
notowana od lat dziesięciu. 
Sprzedaż wyrobów gotowych 
w tym samym czasie zwięk­
szyła się o 13 procent. Prze­
mysł wielkopolski osiągnął je­
szcze lepsze wyniki: wzrost

Rada Bezpieczeństwa 
potępia akty 

piractwa powietrznego
We wtorek wieczorem Rada 

Bezpieczeństwa ONZ potępiła 
akty piractwa powietrznego, za 
grażające bezpieczeństwu lot­
nictwa cywilnego oraz wezwa 
ła państwa do podjęcia odpo­
wiednich kroków w celu zapo­
bieżenia tego rodzaju akcjom, 
a także przeciwko sprawcom 
porywania samolotów.

Uzgodnione oświadczenie w 
tej sprawie zostało opublikowa 
ne bez formalnego posiedzę 
nia po kilkudniowych konsul­
tacjach między wszystkimi 
członkami Rady Bezpieczeń­
stwa. Oświadczenie nie prze­
widuje sankcji, których doma­
gała się Międzynarodowa Fe­
deracja Pilotów Lotnictwa Cy 
wilnego, wzywając do 24-go­
dzinnego strajku. (PAP)
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Trzeci dzień pobytu J. Broz Tito

Wizyta w centrum Warszawy 
i spotkanie z załogą FSO
21 bm., w środę, w trzecim dniu wizyty przyjaźni, prezy­

dent Jugosławii Josip Broz Tito zapoznał się z nowym cen­
trum Warszawy — Ścianą Wschodnią oraz zwiedził żerańską 
Fabrykę Samochodów Osobowych, która jest jednym z naj-
większych zakładów przemysłowych 
mysłem jugosłowiańskim.

Małżonka prezydenta — Jovanka 
dy Polskiej”.

W tym samym dniu, w siedzibie

kooperujących z prze-

Broz, była gościem „Mo

Ministerstwa Spraw Za-
granicznych odbyły się rozmowy ministrów — Mirko Tepa- 
vaca i Stefana Olszowskiego.
Specjalni sprawozdawcy

PAP — red. red. Juliusz So­
lecki i Jerzy Sykun relacjonu­
je

Wczesne warszawskie przed­
południe. Przed szklano — a1^ 
miniową bryłę Ściany Wschód 
niej podjeżdżają samochody 
wiozące jugosłowiańskich

produkcji i sprzedaży o 16 
procent, dzięki czemu wyko­
nanie planu rocznego jest 
znacznie zaawansowane (42,2 
procent).

Tej dynamice towarzyszy 
wzrost zatrudnienia. W na­
szym regionie zwiększyło się 
ono o 4,7 procent wobec 3,3 
w roku ubiegłym. Wypłaty z 
funduszu płac są w tym ro­
ku o 10,5 procent wyższe, jed 
nakże nie rośnie jeszcze pro-

Dokońcsenłe na str. 2

Z Wietnamu

22 grupowe naloty
W obliczu niepowodzenia znalazła się obecna, trzecia 

z kolei, próba wojsk reżimowych zdobycia prowincji Quang 
Tri, która 1 maja br. została
tyczne.
W sajgońskich kołach woj- 

skoiwych przyznaje się że 
bojownicy powstrzymali na­
tarcie wojsk południowowiet- 
namskich, pomimo bardzo sil­
nego wsparcia sił powietrz­
nych i morskich Stanów 
Zjednoczonych. Z aktualnych 
doniesień agencji prasowych 
wynika, że w Wietnamie Po­
łudniowym w dalszym ciągu 
toczą się zacięte walki w po­
bliżu Kontum na Centralnym 
Płaskowyżu, An Loc, w rejonie 
sajgońskim i w prowincji 
Kien Giang, która wraz z in­
nymi rejonami Równiny 
Trzcin kilka dni temu została 
przekształcona przez patrio­
tów w nowy front walki.

W nocy z wtorku na środę 
samoloty strategiczne USA 
przeprowadziły dalsze 22 gru-

Zachmurzenie umiarkowane i 
niewielkie, tylko w części północ 
nej 1 północno-zachodniej okresa 
mi wzrost zachmurzenia i możli­
we niewielkie opady. Temperatu­
ra maksymalna w granicach 20— 
24 st. Wiatry słabe 1 umiarkowa­
ne. przeważnie z kie-unków za­
chodnich.
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gości. Prezydent Tito w towa-. 
rzystwie małżonki wysiada z 
samochodu, • z zainteresowa­
niem ogląda fragment nowego 
centrum stolicy. Nie było go 
podczas poprzedniej wizyty 
prezydenta w 1964 r. Na tere­
nach, gdzie dziś strzelają w 
górę 24-kondygnacyjne wieżow 
ce i mieszczą się wielkie do­
my towarowe, były tylko wy­
kopy i rusztowania.

Josip Broz Tito w towa­
rzystwie ministra handlu wew 
nętrznego i usług — Edwarda 
Sznajdra oraz gospodarza sto­
licy Jerzego Majewskiego prze 
chodzi pasażem śródmiejskim, 
z uznaniem wyraża się o ur­
banistyce całego zespołu. 
Goście wchodzą do wnętrza do 
mów towarowych, oglądają 
stoiska.

Bezpośrednio z centrum War 
szawy prezydent Tito udał się 
do największego zakładu prze­
mysłowego stolicy — Fabryki
Samochodów 
Żeraniu.

Dostojnego 
rzysząee mu

Osobowych na

' gościa i towa- 
osoby serdecznie

powitali dyrektor naczelny za­
kładów i przedstawiciele zało­
gi-

Pierwszym punktem zwie-
, dzania FSO przez prezydenta
Jugosławii była 
Powstają tutaj 
ty”.

W produkcji 

hala montażu.
„Polskie Fia-

,Polskich Fia-
tów” FSO kooperuje m. in. z 
jugosłowiańską fabryką -,Crve- 
na Zastava”, która zapewnia 
warszawskim zakładom dosta- 

Dokonezeme na str. 2 

wyzwolona przez siły patrio>

powe naloty na Wietnam Po­
łudniowy i Demokratyczną Re 
publikę Wietnamu. (PAP)

Wokół rozmów
Kohl Bohr

W środę odbyło się w Bonn 
drugie spotkanie sekretarzy 
stanu NRD i NRF, Michaela 
Kohla i Egona Babra, stano­
wiące kontynuację rozpoczę­
tej 15 bm. w stolicy NRD — 
Berlinie — wymiany poglą­
dów na temat traktatowego 
uregulowania wzajemnych sto 
sunków między obu państwa­
mi niemieckimi. Punktem wyjś 
cia wymiany poglądów jest 
oświadczenie I sekretarza KC 
SED Ericha Honeckera, że po 
ratyfikowaniu przez Bundes­
tag układów NRF — ZSRR i 
NRF Polska, NRD gotowa jest 
zawrzeć z Republiką Federal­
ną układ o uregulowaniu wza 
jemnych stosunków.

Przeciwko polityce dyskry­
minowania NRD przez NRF na 
arenie międzynarodowej wy­
stępuje także w najnowszym 
numerze tygodnik „Horizont'’,

PAP



Utrzymać tempo
Minęło ponad pięćset dni obecnego planu pięcioletniego. 

Właściwie należałoby powiedzieć przepracowa­
liśmy ponad półtysiąca dni, i to przepracowaliśmy 

dobrze, świadczą o tym wyraźnie wyniki odnotowane przez sta­
tystyków, przeanalizowane przez ekonomistów.

Dynamicznie zwiększa produkcję przemysł. Nastąpiło wyraź­
ne ożywienie w rolnictwie. Także w tak newralgicznym miejscu 
naszej ekonomiki, jaką są inwestycje, nastąpiła poprawa, postęp 
osiągnięto też w gospodarowaniu materiałami. Te wszystkie prze­
jawy lepszego gospodarowania znalazły wyraz w szybkim wzro­
ście dochodów, gdyż taka jest prawidłowość rozwoju ekonomi­
cznego, podporządkowanego celom społecznym. Można już dziś 
ocenić, iż pierwsze dwa lata planu wieloletniego przyniosą 
wzrost płac realnych o dziesięć procent, wyprzedzając założenia 
planu o prawie rok...

I ten syntetyczny wskaźnik, uniwersalna miara sprawnoś­
ci gospodarczej, jednoznacznie świadczy o poprawności kon­
cepcji rozwoju i dokładności realizacji. Należy więc jeszcze te 
tendencje i umiejętności wykazane w czasie ubiegłych miesię­
cy spotęgować w drugim półroczu, w następnych latach. Kilka­
naście najbliższych miesięcy zadecyduje bowiem o wykonaniu 
podstawowych założeń planu pięcioletniego, o możliwości sko­
rygowania tych założeń, w taki sposób, by poprawa warunków ży­
cia była jeszcze szybsza, jeszcze bardziej odczuwalna.

Bo przecież tak optymistyczna ocena sytuacji nie oznacza 
wcale, iż ekonomika rozwija się bez trudności. Otóż obok zna­
nych w przeszłości napięć i wcale jeszcze nie do końca rozła­
dowanych — w sferze inwestycji i wydajności — pojawiły się 
nowe, wynikające z przyspieszenia tempa rozwoju. Występujące 
np. braki w dostawach materiałów budowlanych mogą opóźnić 
tak potrzebne szybkie tempo inwestowania. Wśród dobrych na 
ogół relacji ekonomicznych niepokoi nadmierne zatrudnienie 
wykazywane przez część przedsiębiorstw, brak wyraźnej dbałoś­
ci o koszty, nadmierny udział braków.

Od utrzymania wysokiego tempa rozwoju i od usunięcia wy­
krytych obecnie napięć zależy wiele, właściwie — wszystko: po­
prawa warunków życia każdego z pracujących, Ich rodzin.

Nie ma innego niż praca sposobu spełnienia ambicji społecz­
nych 1 osobistych. Starania podejmowane przez kierownictwo 
o uporządkowanie inwestycji, usprawnienie metod planowania 
i zarządzania spotkać się muszą z mądrą realizacją strategii roz­
wojowej przez kierowników średniego szczebla, z inicjatywą 
i rzetelnym wykonywaniem obowiązków przez wszystkich pra­
cujących.

Sprawy dziś najpilniejsze i najważniejsze — to sprawne prze­
prowadzenie żniw oraz przejście przemysłu przez urlopowy 
„szczyt", bez zwalniania tempa, a także rygorystyczne przestrze­
ganie relacji ekonomicznych.

Jeśli każdy wykona to, co do niego należy — minister, dyrek­
tor, robotnik — za kilka miesięcy będzie można pomyśleć o osiąg­
nięciu celów większych niż te, które wczoraj jeszcze wydawały 
się bardzo trudne.

Istnieje jeszcze wiele możliwości 
rozszerzania dalszej współpracy

Skrót przemówienia J. BrozTiło w FSO

Składam wam — powiedział 
na wstępie J. Tito — naj­
serdeczniejsze podzięko-

wanie gorące przyjęcie,
szczere powitanie oraz wyrazy
przyjaźni, skierowane 
do klasy robotniczej 
dów Jugosławii.

Po zapoznaniu się z

do nas, 
i naro-

waszym
zakładem i stosowanym tutaj 
nowoczesnym procesem techno 
logicznym z zadowoleniem mo­
głem stwierdzić, że dokonano 
w Polsce wielkiego postępu w 
dziedzinie rozwoju przemysłu, 
mechanizacji i wzrostu produk 
cji oraz jej udoskonalenia.

Miło mi jest przekazać wam 
i wszystkim robotnikom pol­
skim braterskie pozdrowienia 
klasy robotniczej Jugosławii 
oraz najlepsze życzenia jeszcze 
większych sukcesów w budo­
wie socjalizmu. Jest mi tym 
bardziej przyjemnie, że fabry­
ka wasza, już od szeregu lat 
realizuje obszerną i pomyślną 
kooperację z naszym przemy­
słem. Jak wykazują dotychcza 
sowę rezultaty tej kooperacji, 
drogę tę należy kontynuować.

Umowa handlowa
Polska - Bengalia

Wiceprezes Rady Ministrów 
Kazimierz Olszewski przyjął 
21 bm. przebywającego w Pol-
sce ministra 
Mustafizura 
ąui.

handlu Bengalii
Rahmana Siddi*

Powiększyć gospodarcze sukcesy
Dokończenie ze itr. 1 

porcjonalnie wydajność pracy 
■— jest nieco niższa niż śred­
nia w kraju. Duży postęp ob­
serwuje się w realizacji inwes 
tycji wielkopolskiego przemy­
słu, zwłaszcza dzięki poprawie
pracy
mie ożywienie

budowlanych. Olbrzy-
nastąpiło też

W dziedzinie ideowego wy­
chowania, zadaniem aktywu 
partyjnego jest krzewienie sze 
rokiej świadomości celów spo 
łeczno-gospodarczych PZPR. 
Autentyczna akceptacja polity 
ki partii po VII i VIII Ple­
num KC powinna się objawić 
w upowszechnieniu socjalisty-

Inauguracja Festiwalu 
Piosenki Polskiej

10 Krajowy Festiwal Pol­
skiej Piosenki rozpoczęty. 
Barwny, rozśpiewany korowód 
zespołów artystycznych CRZZ 
rozpoczął 21 bm. 4-dniowy ma­
raton piosenkarski w Opolu. 
Otwarcia jubileuszowego Fe­
stiwalu Polskiej Piosenki do­
konał przewodniczący Prezy­
dium MRN Franciszek Florkie- 
wicz.

Pierwszą festiwalową impre­
zą był koncert wieczorny pt. 
„Witamy po raz dziesiąty’’. 
Wystąpili na nim popularni 
piosenkarze oraz zespoły, m.

W całokształcie naszej współ 
pracy ekonomicznej osiągamy 
coraz większe sukcesy. Sama 
wymiana towarowa powinna 
w tym roku sięgnąć sumy ok. 
200 min dolarów. Niezależnie 
jednak od tych naprawdę war 
teściowych rezultatów, istnieje 
wiele jeszcze możliwości postę 
pu w naszej wymianie oraz we 
współpracy gospodarczej w ogó 
le.

Tym celom powinna się tak­
że przysłużyć nasza obecna wi 
żyta w waszym socjalistycznym 
kraju. W rozmowach z najwyż 
szymi przywódcami polskimi 
towarzyszami Gierkiem, Jab­
łońskim, Jaroszewiczem i inny 
mi — wymieniliśmy poglądy 
na temat najważniejszych pro 
blemów międzynarodowych 
oraz stosunków dwustronnych. 
Stosunki między naszymi dwo 
ma krajami są bardzo dobre. 
Charakteryzują się one stabil­
nością, wszechstronnością i ten 
dencją do stałego postępu. Wy 
nika to z tradycyjnej przyjaź­
ni naszych narodów i opiera 
się na równouprawnieniu, 
wzajemnym zrozumieniu oraz 
obustronnych interesach.

Światu dobrze jest znane 
bohaterstwo waszego narodu 
w walce z faszystowskim na­
jeźdźcą. W tych okrutnych cza 
sach Polska straciła czwartą 
część swej ludności. Losy na­
rodu polskiego i narodów Jugo 
sławii w okresie ostatniej woj 
ny były podobne. W chwili 
wielkiej próby zapisane zostały 
świetlane stronice braterskiej 
solidarności i przyjaźni. Nigdy 
nie zapomnimy, że w szeregach 
wojska narodowo-wyzwoleńcze 
go i oddziałów partyzanckich 
Jugosławii walczyły setki od­
ważnych patriotów polskich.

Intensywnie rozwijamy sto­
sunki gospodarcze i inne z za-

granicą, ponieważ chcemy — 
na bazie równoprawnej współ 
pracy — jak najszerzej włą­
czyć się do międzynarodowego 
podziału pracy. W ciągu ostat 
nich 20 lat powiększyliśmy eks 
port 9 razy, a import 7 razy. 
Wszystko to umożliwia nam w 
szybkim tempie zbliżenie się do 
krajów uprzemysłowionych.

Nasza klasa robotnicza zda- 
je sobie sprawę ze swych wiel 
kich osiągnięć i możliwości, nie 
tracąc przy tym z pola widze­
nia problemów i słabości. Pod 
kierunkiem Związku Komuni-
stów Jugosławii swojej
awangardy ideowo-politycznej 
— nasza klasa robotnicza i na 
sze narody zawsze pokonywa­
ły przeszkody na drodze socja 
listycznego rozwoju.

Klasie robotniczej i narodo­
wi zaprzyjaźnionej Polski — 
zakończył J. Tito — życzę dal 
szego wszechstronnego postępu 
i powodzenia w budownictwie 
socjalistycznym. (PAP)

Wizyta J. Broz Tito
Dokończenie ze str. 1 

wy niektórych elementów i 
podzespołów.

Po zakończeniu zwiedzania 
hali montażu „Polskiego Fia­
ta” prezydent Tito i towarzy­
szące mu osobistości polskie i 
jugosłowiańskie przeszli do 
sali kinowej zakładów. Przed­
stawiciele załogi serdecznie po 
witali gości. Rozpoczęło się
spotkanie z aktywem 
czym FSO.

W czasie spotkania 
głos Josip Broz Tito.

robotni-

zabrał 
Prezy-

W wyniku rozmów g os pod ar
czych, przeprowadzonych z 
przebywającą w Polsce od 17 
bm. delegacją rządową Ben­
galii z ministrem handlu M. R. 
Siddiąui, 21 bm. została pod­
pisana pierwsza wieloletnia 
umowa handlowa między Pol­
ską a Bengalią. Umowa obej­
muje ważnością lata 1972— 
1974, przy czym zawiera klau­
zulę automatycznego przedłu­
żania na kolejne okresy roczne.

PAP

Miliardowa oferta
wrocławskich Targów
Wczoraj we Wrocławia 

otwarte zostały XI Krajowe 
Targi Zaopatrzeniowe, w któ­
rych uczestniczą wszystkie wo 
jewódzkie przedsiębiorstwa 
zaopatrzenia drobnej wytwór­
czości, biura obrotu maszyna­
mi i surowcami, morska cen­
trala zaopatrzenia t Gdyni, 
kombinat „Ponar-Remo”, wróć 
łaiwski „Bank rezerw” oraz naj 
większe fabryki Dolnego 
Śląska.

60 rocznica
w wielkopolskiej produkcji 
eksportowej: tylko w I kwar­
tale wzrosła ona o 40 procent 
(w porównaniu z analogicz­
nym okresem 1971) głównie 
wyrobów przemysłu maszyno­
wego, ciężkiego, chemicznego, 
i spożywczego.

Pomyślna jest tegoroczna 
sytuacja w rolnictwie. Wzra­
sta hodowla, skup żywca w 
Wielkopolsce (o 34 procent 
wyższy niż w ubr.), mleka (o 
21 procent). Wypłaty dla lud­
ności wiejskiej z tytułu sku­
pu wyniosły już w tym roku 
1 mld złotych.

Te sprzyjające naszym dą­
żeniom fakty nakładają obo­
wiązek pogłębienia sukcesów 
i eliminowania niepomyślnych 
zjawisk. Chodzi więc o utrzy­
manie wysokiego tempa wzro 
stu produkcji przemysłowej. 
Zwłaszcza w okresie kanikuły 
w zakładach trzeba szczegól­
nie zadbać o warunki pracy 
załóg. Trzeba też udzielić ko­
niecznej i wszechstronnej po­
mocy żniwiarzom.

Już obecnie należy przygo­
tować przyszłoroczne inwe­
stycje, aby napięty plan 1973 
r. został wykonany przy pra­
widłowej relacji kosztów. U- 
macnianiu istniejącej równo­
wagi rynkowej musi posłużyć 
usprawnienie obiegu towarów, 
lepsze zaopatrzenie. Koniecz­
na jest zarazem duża troska o 
sporządzane obecnie przyszło­
roczne plany gospodarcze.

cznych, 
staw.

patriotycznych po- in. „Czerwone Gitary
Wyjaśnianiu

naszego narodowego
strategii 
rozwoju

musi więc/towarzyszyć stwa­
rzanie wizji nowoczesnego spo 
łeczeństwa, zwalczanie ob­
cych nam poglądów; upow­
szechnianie szlachetnych moty 
wów ludzkich działań — pa-
triotyzmu, 
aktywności,

zdyscyplinowania,
afirmacji,

również i krytycyzmu
ale 

wobec
fałszywych postaw i niekorzy 
stnych zjawisk.

Podczas obrad Egzekutywy 
KW głos zabrał także sekre­
tarz KW Jerzy Wojtecki, któ­
ry oceniając ogólnie pomyśl­
ną sytuację w rolnictwie, 
skoncentrował uwagę na przy 
gotowaniu wsi i jej zaplecza 
do żniw. Podkreślił on szcze­
gólnie potrzebę prawidłowej 
obsługi technicznej i zaopa­
trzeniowej ekip żniwnych, po 
trzebę prawidłowego przygo­
towania punktów skupu oraz 
wczesnego siewu poplonów.

Do problemów tych powró­
cimy osobno, (zs)

Dla turystów

dowie .Trubadurzy
Skal- 
. Po

raz pierwszy w historii opol­
skich festiwali TV transmito­
wała koncert w kolorze.

Na czele czternastoosobowego 
jury stoi Stanisław Stampfl. 
Oprócz głównych koncertów: 
„Komu piosenkę”, „Opolskie 
debiuty” i finałowego '„Mikro­
fon i ekran” — odbędzie się 
szereg imprez towarzyszących.

Łącznie z zespołami artystycz 
nymi CRZZ wystąpi na festi­
walu ok. 600 piosenkarzy, mu­
zyków i tancerzy. Programy 
koncertów obejmują ok. 300 
piosenek. (PAP)

Wypadki w Tatrach
Przygodna grupa turystów zna­

lazła w Tatrach zwłoki kobiety. 
GOPR ustaliło, że była to samotna 
turystka. 47-letnia Barbara Rych-
lik z Częstochowy.

Jest to trzeci już crerwcu
śmiertelny wypadek w Tatrach. 

PAP

Nie tylko Balaton
Rozpoczał się jut sezon turystyczno-wypoczynkowy i jak

wielu Polaków wyjedzie na Węgry, pragnąc spędzić 
w bratnim, pięknym kraju.

prognoz meteorologicznych 
bm. pogoda na Węgrzech 
ciepła z temperaturami do

c c« 
swój

do 23 
bedzie 
29 st.

przyjazdu W. I. Lenina 
do Polski

22 czerwca br. minie do­
kładnie 60 lat, jak Włodzi­
mierz Lenin przybył w 1912 
r. na ziemię polską pod ro­
dzinnym nazwiskiem Uljanow 
i zamieszkał w Krakowie. W 
liście do M. Gorkiego napisał 
później, że chodziło mu o bli 
skość granicy rosyjskiej, aby 
mógł łatwiej kierować przygo 
towaniami rosyjskiej klasy ro 
botniczej do rewolucji. Pod­
czas dwuletniego pobytu na 
naszej ziemi Lenin nawiązał 
współpracę z polskim ruchem 
rewolucyjnym. Jego kontakty 
z polskimi działaczami rewo­
lucyjnymi wywarły znaczny 
wpływ n» stosunek do sprawy
niepodległości narodu 
go.

Ziemia Krakowska 
zuje obchody 60-lecia

polskie-

organi- 
przyiaz

dent podziękował za serdeczną 
gościnność z jaką on i towa­
rzyszące mu osoby spotkały 
się w warszawskiej fabryce.

W swym wystąpieniu J. Broz 
Tito przedstawił aktualne za­
gadnienia rozwoju gospodarki 
jugosłowiańskiej. Wyraził też 
zadowolenie z pomyślnego roz­
woju współpracy między Ju­
gosławią a Polską. (PAP)

Targowa oferta jest pokaźna 
— na Targach zgromadzono < ’ 
materiały zaopatrzeniowe (peł 
nowartościowe i niepełnowar- 
tościowe) wszystkich gałęzi 
przemysłu: osprzęt rybacki, od 
pady produkcyjne, maszyny i 
urządzenia, tysiące różnorod­
nych części zamiennych — 
wartości ogółem jednego 
miliarda złotych.

Na Targach można nabyć 
także nowe technologie 
wytwarzania oraz wynalazki. 
Targi trwać będą tylko dwa 
dni. Od pierwszych godzin 
otwarcia zanotowano na nich 
dziesiątki kontraktów kupna -. 
sprzedaży. (PAP)

Projekt nowego
kodeksu pracy

Różnice w uprawnieniach robotników i pracowników 
słowych są anachronizmem podwójnym — w naszyeh 
runkach społecznych i w naszych czasach. Przemiany

umy-

klasy
robotniczej, zwłaszcza wielkoprzemysłowej, wzrost poziomu 
wykształcenia i kwalifikacji coraz bardziej zacierają różni­
ce między pracą fizyczną i umysłową. i
Najważniejszy krok w dzie­

dzinie modyfikacji prawa pra 
cy — zrównanie uprawnień do 
świadczeń chorobowych — bę 
dzie uczyniony, jak już infor-

cowników umysłowych obo­
wiązuje wysokość 3-miesięcz- 
nego wynagrodzenia po 10 la-
tach pracy 6-miesięcznego

mowaliśmy, 
jęciu przez 
niej ustawy, 
jeszcze inne

wkrótce, po pod- 
Sejm odpowied- 
Pozostały jednak 

różnice w upraw-

— po 20 latach. Natomiast w 
razie śmierci robotnika odpra 
wa jest niższa.

Projekt kodeksu pracy, po 
konsultacji wśród załóg du-

roku 
urlop

Tych.
Balaton 
warto i

którzy wybierają sie nad 
i już w najbliższych dniach 
poinformować, że według

HUMOR » SATYRA
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w dzień i 18 st. w nocy, ale prze­
widuje sie możliwość burz i opa 
dów deszczu, zwłaszcza w rejonie 
Balatonu. Pod koniec tygodnia me 
teorolodzy spodziewają sie silniei

OL-..

WE

MW*

szych wiatrów i częstych, 
gwałtownych burz.

Warto polecić również inne 
ne zakątki Wegier. Należy do

dość

m.

piek 
nich

in. zakole Dunaju, mogące
śmiało konkurować z Balatonem. 
Znajdują sie tam ładnie zlokali­
zowane, wygodne i dobrze wypo­
sażone campingi, podziwiać moż­
na plekne widoki.

Godna zwiedzania jest także słyń 
na węgierska puszta, gdzie w 
Ostatnim czasie powstało wiele
regionalnych csard 
wuiacych narodowe 
skie z zupą rybną, 
papryka.

Zmotoryzowanych

(gosnod), ser- 
dania węgier- 
gulaszem i...

turystów za-
interesują z pewnością ceny ben

wiec litr benzyny
98-oktanowej kosztuje 5 forintów, 
92-oktanowej — 4 forinty, a 88- 
oktanowej — 3 forinty. Można 
także kunie olej samochodowy m. 
in. Schell — litrowa puszka 58 fo 
rintów.

Węgry są wlec krajem, w któ­
rym można dobrze, wygodnie i 1 

przyjemnie spędzić urlop. (PAP)

du Lenina do Krakowa. Mu­
zea Lenina w grodzie podwa­
welskim i w Poroninie opraco 
wały szeroki program imprez, 
na który składaja się: seria od 
czytów. omawiających byt­
ność i działalność Lenina na 
ziemi polskiej oraz zorganizo­
wana zostanie wystawa pt. 
„Ruch robotniczy w Galicji w 
począ,tku XX wieku”. Muzeum 
Tanina w Krakowie wystąpi z 
odczytem pt. „Znaczenie tury­
styki w rewolucyinej działal­
ności Lenina w okresie kra­
kowskim” Włodzimierz Ulja­
now bvł bowiem zamiłowa­
nym turystą.

\ i

W Krakowie i na Podhalu, 
w okresie rocznicowym wy­
świetlane będą w kinach fil­
my związane z życiem i dzia­
łalnością Lenina na ziemi poi 
skiej. Organizatorami imprez 
sa muzea Lenina w Krakowie 
i Poroninie oraz Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

(fh)

nieniach pracowniczych, które 
ma zlikwidować nowy kodeks 
pracy. Jakie to są różnice?

Okresy próbne wynoszą 
dziś dla robotników 7 dni, a 
dla pracowników umysłowych 
— 3 miesiące. Projektuje się 
wprowadzić jednolity ich wy­
miar, obowiązujący powszech­
nie. Jedyny wyjątek — to pro 
pozycja wydłużenia okresów 
próbnych dla pracowników, 
zajmujących stanowiska kie­
rownicze, samodzielne lub po-

żych przedsiębiorstw i 
czy związkowych oraz 
dowiskach naukowych 
podarczych, będzie na 
tego roku rozpatrzony 
VII Kongres Związków 
dowych, a następnie 
Sejm. (PAP)

Z „Głosem

Bez zaświadczeń
W roku bieżącym zniesiony zo- 

stał obowiązek wydawania przez 
stacje sanitarno-epidemiologiczne 
zaświadczeń sanitarnych dla dzie­
ci, wyjeżdżających na kolonie let­
nie i inne formy wczasów dziecię- 
comlodaeżowych, (PAP) _

łączone z 
materialną 
nie.

Różne są

odpowiedzialnością 
za powierzone mie

obecnie także okre
sy wypowiedzeń: 14 dni dla ro 
botników i 3 miesiące dla pra 
cowników umysłowych. Ten po 
dział będzie zniesiony.

Kolejna propozycja — to u- 
jednolicenie zasad wypłaca­
nia wynagrodzenia za czas u- 
sprawiedliwionej nieobecności 
w pracy. Ta sprawa również
dzieli obecnie 
pracowników

robotników i 
umysłowych.

Przypomnijmy, że ci ostatni 
otrzymują wynagrodzenie w 
zasadzie w każdym przypadku 
nieobecności usprawiedliwio­
nej, natomiast robotnikom wy 
płaca się je tylko w przypad­
kach wyszczególnionych w
przepisach. 

Wreszcie wysokość od­
praw pośmiertnych dla rodzin 
pozostałych po zmarłych pra­
cownikach. W stosunku do pra

działa- 
w śro- 
i gos- 
jesieni 
pr^ez 

Zawo-
przez

na wczasy
Przedsiębiorstwo Upowsze­

chniania Prasy I Książki 
„Ruch" przyjmuje zamówie­
nia na „prenumeratę wczaso­
wą"

„GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO"

Wpłaty należy dokonać 10 
dni przed terminem realizacji 
na konto PUPIK „Ruch" nr 
5-6-151 w I Oddziale PKO w 
Poznaniu. Opłata wynosi 0,50 
zł za każdy zamówiony egzem 
plarz. Na odwrocie blankiełu 
prosimy zaznaczyć dokładny 
adres wysyłkowy i termin do 
stawy.

Zakłady pracy posiadające 
własne ośrodki wczasowe mo 
ga zamawiać „Głos Wielko­
polski" we wszystkich oowia 
towych jednostkach „Ruch" 
na dowolny okres z dostawą 
na wskazany adres.



Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Nowe gromady 
samodzielnymi regionami
Reforma gromadzkich rad 

narodowych, która by­
ła przedmiotem obrad 

Biura Politycznego KC PZPR, 
jest jeszcze jednym wyrazem 
konsekwentnej realizacji na­
kreślonego na VI Zjeździe par 
tii programu społeczno-gospo­
darczego rozwoju naszego kra­
ju. W urzeczywistnieniu tego 
programu poważna rola przy­
pada bowiem rolnictwu, które 
musi zapewnić niezbędne dla 
zaopatrzenia rynku produkty 
żywnościowe, na które popyt 
z każdym rokiem będzie coraz 
większy. Od tego więc w ja­
kim stopniu rolnictwo przy­
spieszy wzrost produkcji zale­
żeć będzie w dużej mierze nie 
tylko poprawa warunków ży­
cia ludzi pracy, ale i ogólna 
dynamika naszego rozwoju go­
spodarczego. Podnoszeniu do­
chodów ludności, zarówno z 
tytułu wzrostu płac jak i wzro 
stu zatrudnienia, musi towa­
rzyszyć systematyczne po­
większanie dostaw produktów 
żywnościowych na rynek, na 
których zakup przeznacza się 
43 proc, wydatków w budże­
tach rodzinnych w mieście.

Przed rolnictwem stoją więc 
poważne zadania przyspiesze­
nia wzrostu produkcji, zwłasz 
cza zwierzęcej. Ich realizacja 
wymagać będzie pełnego wy­
korzystania wszelkich posia­
danych jeszcze rezerw produk 
cyjnych, odpowiedniego za­
opatrzenia w przemysłowe 
środki produkcji, rozszerzenia 
usług głównie produkcyjnych 
dla gospodarstw chłopskich 
oraz udoskonalenia kierowa­
nia rolnictwem i oddziaływa­
nia na jego rozwój. W wyni­
ku podjętych przez kierownic­
two partyjne i państwowe w 
ubiegłym i bieżącym roku de­
cyzji, stworzono odpowiednie 
warunki ekonomiczne dla 
szybszego niż dotychczas roz­
woju produkcji rolnej. Efekty 
tych decyzji są już widoczne 
w postaci znacznie zwiększo­
nych w stosunku do ub. roku 
dostaw produktów rolnych — 
głównie pochodzenia zwierzę­
cego, na które jest najwięk­
szy wzrost zapotrzebowania — 
oraz podejmowanych przez 

Nie tak łatwo odnaleźć główną 
drogę, prowadzącą do central­
nych zabudowań Fabryki Samo 

chodów Małolitrażowych, chociaż dro 
gcwskazy z napisem „Budowa FSM” 
rozstawione są dość gęsto,. Ale rozle­
gły teren dawnej osady Komorowice 
u wrót Bielska-Białej przypomina 
obecnie kolosalny labirynt; potężne 
wykopy, zwały ziemi, nitka wodnego 
kanału, składowiska betonowych i 
stalowych elementów, szereg obiek­
tów w budowie, bryły hal starszej i 
całkiem świeżej daty. Dźwigi, spycha 
cze. wielkie samochody-wywrotki. 
Chciałoby się rzec: panorama typowa 
dla wielkich inwestycji.

Ale bielska FSM typową inwesty­
cją nie jest. Jest inwestycją właśnie 
nietypową, w najbardziej dodatnim 
znaczeniu tego określenia. Co praw­
da dawna wytwórnia pomp Karol 
Oksner i Syn, stanowiąca zalążek 
dzisiejszej fabryki, powstała przed stu 
laty, jednak burzliwy rozwój rozpo­
czął się zaledwie półtora roku temu. 
Zakład produkcji pomp, awansowany 
w Polsce Ludowej do miana Wytwór 
nj Sprzętu Mechanicznego, jeszcze nie 
tak dawno zatrudniał tylko 530 lu­
dzi WSM, pozbawiona możliwości roz 
budowy w murach miasta, rozlokowa 
ła się później na komorowickich nie­
użytkach.

Gdy w styczniu 1971 podejmowano 
decyzję o przeniesieniu produkcji sa­
mochodu „Syrena” poza Warszawę — 
bielska fabryka była najbardziej pre 
destynowana do powierzenia jej tego 
zadania. Pośród innych racji, niemałe 
znaczenie miało i to, że z WSM właś­
nie wywodzi się silnik naszego pierw 
szego popularnego auta. W siedem 
miesięcy później zapada uchwała Biu 
ra Politycznego Komitetu Centralne­
go partii w sprawie podjęcia w Pol­
sce produkcji samochodu małolitrażo­
wego. I wówczas nie było już wątpli­
wości. że rola ta oowinna nrzypaść w 
udziale Wytwórni w Bielsku. Toteż 
podpisanie w październiku zeszłego 
roku umowy licencyjnej z ..Fiatem’1, 
dotyczącej produkowania w Polsce

Stąd wyjadę małe „FIATY"
Korespondencja własna z Bielska-Białej

obiekty FSM, wznoszone przez załogi 
Bielskiego Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Przemysłowego, „Mostostalu”, 
„Instalu”, „Hydrobudowy” i innych 
wykonawców.

Dyrektor naczelny Fabryki Samo­
chodów Małolitrażowych — Ryszard 
Dziopak, zapytany o tajemnicę powo 
dzenia wielkiej budowy i utrzymywa 
nego tu tempa, odpowiada:

— Wszystko sprowadza się do tego, że 
mamy tu do czynienia z grupą ludzi do­
brej woli, pragnących coś zrobić. Ludzie 
cl — z generalnym wykonawcą, Bielskim 
Przedsiębiorstwem Budownictwa Przemy­
słowego na czele — już pokazali jak i 
ile można zrobić. Czechowickie tempo? 
Tak, to był kawał dobrej roboty. Ale u 
nas w grę wchodzi nierównie większy wy 
miar przedsięwzięcia, inna Jest też skala 
trudności. Na przykład lakiernia: Zakład 
Urządzeń Galwanicznych i Lakierniczych 
w Wieluniu podjął się zaprojektować urzą 
dzenia dla niej, wykonać Je i zmontować. 
W pełni się to powiodło, a jest to fabryka 
sama w sobie. Dodajmy, że Wieluń zreali­
zował zadanie nigdy w Polsce nie podej­
mowane.

Dyrektor Dziopak jest oszczędny w 
słowach i nieskory do pochwał. Ale 
wskazuje na niezastąpioną pomoc wo 
jewódzkich władz partyjnych w Kato 
wicach, na owocną działalność zespo­
łu koordynacyjnego, kruszącego bie­
żąco wyłaniające się realizacyjne trud 
ności.

Trzynaście miliardów kosztować bę 
dzie nowa polska fabryka samocho­
dów. Coraz bliżej ku niej przysuwają 
się modernizowane, czteropasmowe 
drogi, mające łączyć trójkąt Katowi­
ce — Bielsko — Cieszyn. Zanosi się 
na ustanowienie międzynarodowego 
połączenia lotniczego Turyn — stoli­
ca Śląska.

Wizja Polski zmotoryzowanej, wi­
zja samochodu dla każdego, przybra­
ła zdecydowanie realne kształty. Za 
15 — 16 miesięcy stąd, z bielskiej 
FSM, wyjadą pierwsze małe „Fiaty”

WIESŁAW PORZYCKI

rolników różnorodnych inicja­
tyw produkcyjnych.

Aktywizacji produkcyjnej 
gospodarstw rolnych musi 
jednak towarzyszyć właściwe 
planowanie działalności oraz 
koordynowanie i nadzorowa­
nie pracy wszystkich instytu­
cji i organizacji gospodar­
czych działających w rolnic­
twie. Jest to podstawowe za­
danie rad narodowych, które 
powinny być głównym orga­
nizatorem działalności na rzecz 
rozwoju rolnictwa na swoim 
terenie.

„Rolnictwo — mówił I sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek na 
krajowej naradzie aktywu społecz 
no-gospodarczego w maju br. — mu 
si znajdować się w centrum uwagi 
rad narodowych wszystkich szcze­
bli. W przeszłości ukształtował się 
pogląd, że oznaką gospodarczego 
rozwoju regionu są nowe zakłady 
przemysłowe i szybki wzrost zą^ 
trudnienia poza rolnictwem. W 
tym poglądzie wyrażało się po­
średnio niedocenianie, a nawet 
lekceważenie rolnictwa jako dzia­
łu wytwórczości narodowej i jako 
czynnika rozwojowego poszczegól­
nych regionów kraju. Trzeba — 
mówił E. Gierek — do końca prze 
zwyciężyć to fałszywe stanowisko 
i upowszechnić przeświadczenie, 
że perspektywa nowoczesnego rol­
nictwa jest dobrą perspektywą 
rozwojową dla wielu regionów, w 
których będzie następował szybki 
wzrost produkcji rolnej, a wraz z 
tym poszerzać się będzie sfera 
obsługi rolnictwa i będzie budo­
wany przemysł przetwórstwa pło­
dów rolnych. Jest to doniosły 
wniosek wynikający z pogrudnio- 
wej polityki partii”.

Praktyka dowiodła, że nie­
zależnie od ogromnego wpły­
wu i roli rad narodowych wyż 
szych szczebli na rozwój rol­
nictwa, decydujące znaczenie 
ma w tym względzie działal­
ność najniższego ogniwa — 
gromadzkich rad narodowych, 
które na co dzień bezpośred­
nio pracują z gospodarstwami 
rolnymi. Jednakże, dotychczas 
to podstawowe ogniwo władzy 
państwowej na wsi, z wielu 
przyczyn, było najsłabsze. 

modelu „126”, wiąże się z ostatecz­
nym skrystalizowaniem koncepcji po 
wstania Fabryki Samochodów Mało­
litrażowych w oparciu o bielską 
WSM.

Czas nagli. Równolegle biec muszą 
poczynania organizatorskie, przenosi­
ny „Syreny” z warszawskiej FSO o- 
raz z niezwykłym rozmachem zakre­
ślona rozbudowa nowo powstałej 
FSM. Stąd — zrzeszenie w jej ra­
mach dziesięciu (w wczorajszej in­
formacji PAP podała nieściśle — 9) 
rozmaitych zakładów; zyskanie praw 
zjednoczenia; gwałtowny skok liczby 
zatrudnionych do niemal 16 tysięcy; 
eksplozyjny charakter rozbudowy 
bielskiego obiektu i podjęcie kolosal­
nej. z gruntu nowej, inwestycji w 
Tychach.

Z Ustronia, z tamtejszej kuźni, się­
gającej początkami roku 1772, przyszła 
Fabryka Samochodów Małolitrażo­
wych otrzymywać będzie odkuwki. 
Ze Skoczowa — odlewy żeliwne i z 
aluminiowych stopów. Sosnowiec do­
starczy armatury drzwiowej i urzą­
dzenia oświetleniowe. Czechowice 
(dawniej robiono tu rowery) — ele­
menty do zespołów mechanicznych, 
tam będzie się też montować siedze­
nia, szyby i ogumione koła.

Tegorocznej jesieni, po wystawie 
samochodowej w Turynie, pierwsze 
|,126-ki” przybędą do Polski. FSM o- 
głosi wówczas bliższą charakterysty­
kę pupilka naszego przemysłu moto­
ryzacyjnego. A jesienią roku przy­
szłego bielska fabryka rozpocznie 
montaż pierwszego tysiąca małych 
„Fiatów”. W roku 1974 wyjedzie ich 
stamtąd 10 tysięcy. W rok później — 
jeszcze raz tyle. Potem czołową rolę 
pocznie odgrywać zaxład w Tychach.

Tym samym możliwości ope­
ratywnego działania i kiero­
wania rolnictwem oraz koordy 
nowania i nadzorowania pra­
cy instytucji i organizacji go­
spodarczych, działających w 
rolnictwie były ograniczone. 
Dlatego niezbędne jest prze­
prowadzenie odpowiedniej re­
formy GRN, zapewniającej 
powołanie gromad w pełni 
zdolnych dó sprostania zada­
niom stojącym obecnie przed 
tym ogniwem rad narodo­
wych. Muszą to być gromady 
większe niż dotychczas obsza­
rowo, mające niezbędne do 
ich działalności podstawy fi­
nansowe w postaci zwiększo­
nych dochodów własnych, wy 
posażone w uprawnienia pierw 
szej instancji administracji 
państwowej i dysponujące od­
powiednią kadrą wykwalifiko­
wanych pracowników.

Nowa gromada powinna 
więc stanowić niejako mikro­
region społeczno-gospodarczy 
z własnym ośrodkiem, zdol­
nym do wypełniania na jej te­
renie szeroko pojętych funkcji 
usługowych,, gospodarczych, 
socjalno-kulturalnych i in­
nych. Chodzi więc o powoła­
nie gromad samodzielnych. 
Takich, które miałyby wa­
runki i możliwości operatyw­
nego działania, zapewniające­
go szybką intensyfikację pro­
dukcji rolnej i należytego wy 
wiązywania się wszystkich in­
stytucji i organizacji z ciążą­
cych na nich zadań wobec pro 
ducentów rolnych.

Do tego profilu organizacyj­
nego i do zwiększonych zadań, 
jakie postawione będą przed 
nowo powołanymi gromadami, 
muszą być odpowiednio dosto­
sowane organizacja i formy 
działania także innych organi­
zacji i instytucji, m. in. kółek 
rolniczych, spółdzielczości wiej 
skiej, służby rolnej; oświaty 
itp.

„Reforma gromadzkiego ogniwa 
będzie przeprowadzona — jak za­
pewnił E. Gierek na krajowej na­
radzie aktywu społeczno-gospodar 
czego — zgodnie z zasadą dalsze­
go rozwoju samorządu wiejskiego 
przy jednoczesnym umacnjaniu i 
usprawnianiu działalności kie­
rownictwa administracyjnego i 
gospodarczego oraz aparatu wy­
konawczego”.

To tam właśnie w roku 1978 zamie­
rza się wyprodukować 150 tysięcy ma 
łolitrażowych wozów, gdy macierzy­
sty obiekt w Bielsku-Białej w tymże 
roku dostarczy dalszych 50 tysięcy 
aut.

Czy zamierzenia te są realne? Czy 
planowanych terminów i liczb nie 
odsuną jakieś trudności — jak to by­
wało — na odleglejsze lata? Takie py 
tania nasuwają się dziennikarzowi, 
lustrującemu rozbudowę dawnej biel 
skiej WSM, słuchającemu objaśnień 
przedstawicieli dyrekcji.

Ale tutaj budują hektary (tak!) no 
wych hal ze stali, szkła i aluminium 
o połowę krócej, niż przewidywały 
to harmonogramy. Lakiernia stanęła 
w ciągu szesnastu miesięcy, podczas 
gdy plan przewidywał na tp 24. Te­
raz jest w rozruchu. Magazyn wyso­
kiego składowania też pod dachem. 
Trwa budowa kolejnych obiektów. 
Szkolny montaż „Syren” już się od­
bywa, jesienią — ruszy produkcja. 
Opóźnienia występują tu tylko w od­
niesieniu do własnych, ustanawianych 
przez załogi budowlane, terminów — 
terminów, wydatnie krótszych, od 
przewidywanych stereotypami norma 
tywów.

Oglądam hale niezwykłych rozmia­
rów o konstrukcji lekkiej, ze stali i 
szkła, o zastosowaniu różnorakim, 
przestronne i pełne światła, oddawa­
ne do użytku etapami, w miarę po­
stępu montażowych prac, wypełniane 
nadsyłanymi urządzeniami, uzbrajane 
w instalacje. Niektórych obiektów rok 
temu nie było tu jeszcze. Innych nie 
ma dzisiaj, lecz powstaną za rok. Na 
tle widocznych w oddali beskidzkich 
szczytów — Klimczoka i Szyndzielni, 
wyrastają niezwykle szybko kolejne

T elefoniczny 
automat 

Ostatni rok był dla pctskle] 
elektroniki okresem intensyw 
nych przygotowań do rozwinię 
cia produkcji nowości po­
trzebnych wszystkim dziedzi­
nom naszej gospodarki. Owo 
cem tego były demonstrowa 
ne na minionych, 41 MTP, 
wyroby przeznaczone na ry­
nek wewnętrzny i na eksport. 
Niektóre z nich są wynikiem 
kooperacji I specjalizacji mię 

dzynarodowej.
Na zdjęciu: telefoniczny auto 
mat służący do podawania 
abonentom różnego rodzaju 
informacji. Budowa — Od­
dział Konstrukcyjno-Warszta- 
towy Instytutu Łączności, pro 
dukcja doświadczalna — Za­
kłady Lamp Elektronowych 

„Dolam” we Wrocławiu.

AGRESORÓW SPOTKAŁ ZAWÓD
Po najkrótszej nocy 1941 

roku, świtem 22 czerwca, 
hitlerowcy pretendenci 

do panowania nad światem 
rozpoczęli najbardziej gigan­
tyczny ze swych „blitzkriegów”. 
Jak też słusznie przewidywali 
— okazał się on rozstrzygającą 
fazą całej II wojny światowej. 
Z tą wszakże drobną różnicą, 
że w jego następstwie został 
zdruzgotany nie napadnięty 
wówczas Związek Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich, 
lecz napastnicza — proklamo­
wana już buńczucznie tysiąc­
letnią, a mająca istnieć w 
rzeczywistości 13 lat — III Rze 
sza.

Dla wielu młodszych obser­
watorów historii, w których 
odczuciu, ze skrótowej perspek 
tywy upływu lat, 22 czerwca 
1941 roku jawi się niemal tyl­
ko tragicznym prologiem do 
radosnego 9 maja 1945 roku, 
pospolitą błazenadą mogą wy­
dawać się prognozy Hitlera i 
jego generałów pochodzące z 
dni poprzedzających napaść 
na ZSRR. Zwłaszcza prognozy 
o rzekomej łatwości rozpra­
wienia się z państwem wiel­
kiego października. Na przy­
kład zdanie Hitlera: „Ten gli­
niany kolos rozpadnie się w 
skorupki skoro tylko otrzyma 
jeden dostatecznie silny cios”. 
Albo proroctwa generała Jo­
dła: „Ten domek z kart zawa­
li się w ciągu trzech tygodni 
po rozpoczęciu naszej kampa­
nii”.

Fot. — Staszyszyn

W rzeczywistości jednak 
Hitler ani Jodl nie byli, nieste 
ty, błaznami. Byli zimnymi 
kalkulatorami bandyckiego ry­
zyka. Jeśli mimo to wyszli na 
błaznów, przyczyną tego stało 
się nie tylko (jak chcą history­
cy Zachodu) przecenianie 
możliwości Wehrmachtu, któ­
ry, choć znajdował się właś­
nie w 1941 roku w szczytowej 
formie, to jednak był za słaby

W rocznicę napości 
hitlerowskiej na ZSRR

w stosunku do obszarowej i 
materiałowej potęgi socja­
listycznego olbrzyma. Co naj­
mniej w równym stopniu zade 
cydowało niedocenianie ży­
wotnej siły moralnej Kraju 
Rad. Było ono zaś w mniej­
szym lub większym stopniu ty­
powe niemal wszystkim współ 
czesnym Hitlerowi działaczom 
imperialistycznym. Także tym, 
którzy przewodzili państwom 
stanowiącym zachodnie filary 
koalicji antyhitlerowskiej.

Nawet Churchill, choć li­
czył przecież na zbawczą dla 
Wielkiej Brytanii moc ma­
teriałową i głębię terytorium 
radzieckiego sojusznika, jesz­
cze długo po 22 czerwca 1941 
roku — bodajże aż po krach 

blitzkriegów pod Moskwą — 
nie wierzył w imponderabilia 
społeczeństwa radzieckiego. 
Np. w telegramach kierowa­
nych w początkach, lipca do 
Waszyngtonu, ubolewał nad 
„możliwością szybkiego upad­
ku Rosji”. Zgadzał się więc z 
opinią waszyngtońskich kół 
wojskowych o „możliwości 
zwycięstwa Niemiec już w cią­
gu, miesiąca”.

Na dobrą sprawę cały świat 
imperialistyczny, choć podzielony 
frontami wojny, zgodnie uważał 
za jedno ze szczególnych źródeł 
rzekomej słabości radzieckiej — 
wielonarodowy charakter socja­
listycznego mocarstwa. W istocie 
taka tylko była sytuacyjna różni­
ca w ocenie Churchilla . i Hitlera, 
że podczas gdy premier brytyjski 
z obawą myślał o wielonarodowej 
strukturze sojusznika, to Hitler li 
czył na nią. Nawet zdając sobie 
sprawę, że siły Wehrmachtu są 
proporcjonalnie do ogromu zadań 
nader szczupłe, był pewien, że 
już pierwsze niepowodzenia Ar­
mii Czerwonej, jej klęski wymu­
szone błyskawicznością zaskocze­
nia i krótkotrwałym wytężeniem 
wszystkich sił Wehrmachtu, dopro 
wadzą do rozłamu i wzajemnych 
konfliktów pomiędzy narodami 
ZSRR. I ponieważ liczył na roz­
pad wielonarodowej ZSRR, czuł 
się upoważniony do owej prze­
nośni: „kolos rozpadnie się w sko­
rupki”. Zwłaszcza że agresorzy, 
przygotowując jak najsilniejszy 
cios, starali się dodatkowo przy­
spieszyć powstanie „skorupel?”.

W tzw. zielonej teczce 
Goeringa zawierającej doku­
menty z okresu przygotowy­
wania agresji, zachowały się 
dyrektywy o wykorzystywa­
niu w interesie Niemiec rzeko 
mych przeciwieństw pomiędzy 
narodami Związku Radziec­
kiego. Spodziewano się ich 
na przykład w krajach nad­
bałtyckich między Litwi­
nami, Estończykami i Ło­
tyszami a Rosjanami. Na po­
łudniu europejskiej części 
Związku Radzieckiego pomię­
dzy Ukraińcami, a Rosjanami. 
Na Kaukazie — pomiędzy Gru 
zinami. Ormianami i Tatara­
mi a Rosjanami.

Skoro też agresorzy zostali 
już w lipcu 1941 roku zasko­
czeni brakiem należytego efek 
tu ciosu zadawanego przecież 
przez tereny Białorusi, Ukrai­
ny, Krajów Bałtyckich — tym 
większy nacisk zaczęli kłaść 
na tworzenie szczelin w wielo 
narodowej strukturze ofiary 
agresji. 16 lipca Bormann- za­
notował na odprawie najści­
ślejszego kierownictwa III Rze 
szy wywody Hitlera:

„Będziemy więc znowu zmusze­
ni podkreślać, że musieliśmy zająć 
te tereny, zaprowadzić na nich po­
rządek i je zabezpieczyć j że w in 
teresie mieszkańców tych ziem mu 
simy się starać o porządek (...) 
Nie zdradzać naszych ostatecznych 
zamiarów, lecz tylko przygotowy­
wać je skrycie za pazuchą; podkre 
ślać, że jesteśmy tymi, którzy przy 
noszą wolność. Chodzi o to, by ten 
olbrzymi placek uczynić poręcz­
niejszym, by móc go po pierwsze 
opanować, po drugie zaadministro- 
wać, po trzecie móc wyzyski­
wać (...) Partyzancka wojna poza 
naszym frontem (...) ma też swoją 
zaletę: da je nam możliwość wytę­
pienia tego, co się nam przeciw­
stawia”.

Niewiele pomogło chwilowe 
trzymańie ' za pażuchą knuta 
jednakowych planów ludobój­
czej eksploatacji wszystkich

Dokończenie na sir. 4
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Wspólnie z Wojewódzkim 
Komitetem Frontu Jedności 
Narodu w Poznaniu podję­
liśmy opracowanie serii re­
portaży i artykułów, poświę­
conych ludziom I faktom — 
w powiatach, miastach I 
wsiach Wielkopolski. Są one 
dokumentem inwencji I zaan­
gażowania obywateli oraz 
środowisk na rzecz wciela­
nia w życie programu rozwo 
Ju kraju uchwalonego przez 
VI Zjazd PZPR I przyjętego w 
Deklaracji Wyborczej FJN za 
podstawę działania wszyst­
kich obywateli. Dzisiejsza 
pozycja dotyczy Inicjatywy 
ludzi z powiatu

OSTRÓW

pani pokażę. — 
sekretarz KP PZPR 
Ostrowie, Jan Ma­

jerczak przerywa na chwilę 
naszą dyskusję, zmierzającą 
do wyszukania najbardziej re­
prezentacyjnej dla inicjatywy 
powiatu wizytówki i podaje 
nam list. Ktoś, spoza powia­
tu, skarży się na ostrowskie 
taksówki. — Dlaczego pisze o 
tym do nas — do Komitetu? 
— pyta I sekretarz. — Od cze 
go są odpowiednie wydziały 
rad narodowych? Czyżby w 
ich operatywność autor listu 
nie wierzył? A przecież potra­
fią one sporo zrobić. Weżmy 
na przykład taką decyzję na­
szej Powiatowej Rady w spra 
wie budowy zakładu Krioge­
nicznej Techniki Oczyszczania 
Gazu Ziemnego. Rzecz to na 
prawdę ważna...

To oświadczenie przesądza 
niejako sprawę. Sięgam po 
teczkę z dokumentami doty­
czącymi budowy, której właści 
wie jeszcze nie ma (w dniu me 
go tam pobytu na przyszłym 
placu budowy pojawił się do­
piero pierwszy spychacz), ale...

Moimi „rozmówcami” stają 
się dokumenty, zaś przewodni 
kami po tej lekturze — Jan 
Dolata z Powiatowej Komisji

Dla kibiców Na absolwentów klas ósmych

miejsca nie ma
Planowania Gospodarczego i 
Leon Witkowski z Powiatowe 
go Biura Geodezji.

Decyzją Prezydium Rządu 
z 29 maja 1971 r. ma powstać 
w powiecie ostrowskim Zakład 
Kriogenicznej Techniki Oczysz 
czania Gazu Ziemnego.

Wkrótce po tej decyzji zja­
wili się w Ostrowie projektan 
ci. 30 lipca doszło do pierwsze 
go spotkania przedstawicieli 
Wojewódzkiej Komisji Plano­
wania Gospodarczego z inwes 
torem oraz generalnym pro­
jektantem. 21 grudnia WKPG 
podjęła decyzję lokalizacji za 
kładu. Inwestycja ma być re­
alizowana w latach 1972—75.

Równolegle z budową za­
kładu prowadzone być mają 
prace przy budowie urządzeń 
komunalnych (m. in. oczysz­
czalni ścieków). Poznańskie 
Biuro Projektów Budowni­
ctwa Komunalnego zapewniło 
wszystkich zainteresowanych, 
że opracuje potrzebną w tym 
celu dokumentację do 31 lip­
ca br. ale pod warunkiem, że 
m. in. do końca stycznia otrzy 
ma aktualny plan zagospoda­
rowania przestrzennego tere­
nu, a do końca marca — geo­
dezyjne plany sytuacyjno-wy- 
sokościowe. Plany te stanowią 
nieodzowny warunek dla pod­
jęcia prac projektowych. A 
termin wyznaczono bardzo 
krótki...

W teczce, zawierającej prze 
glądane przeze mnie dokumen 
ty, kolejna kartka. Z wyrazu 
twarzy moich „przewodników” 
odczytuję, że teraz będzie do­
kument najważniejszy. Ten, 
który zadecydował o wszyst­
kim.

Tekst więcej niż krótki:
„Notatka służbowa z narady od 

bytej w dniu 31 stycznia 1972 r.
(...) Po przedyskutowaniu kolej­

no wszystkich założeń postanowio 
no: Biuro Geodezji przygotuje 
geodezyjny plan sytuacyjno-wyso- 
kościowy w skali 1:500 pod budo­
wę oczyszczalni ścieków do wtór 
ku tj. 22. II. br. i przekaże go do 
Biura Projektów Budownictwa 
Komunalnego”.

Weź udział w naszej ankiecie
Przedwczoraj opublikowaliśmy tekst ankiety do­

tyczącej usług w Poznaniu. Jest to jedna z dróg 
sondażu opinii publicznej na temat tej ważnej dzie­
dziny działalności gospodarczej, prowadzonego w 
ramach naszej akcji pn. „SONDA — USŁUGI”. Za­
chęcamy do wypełnienia ankiety i przesłania je’ 
pod adresem redakcji „Głosu Wielkopolskiego”. Po­
znań, ul. Grunwaldzka 19. do 1 lipca br. z dopiskiem 
na kopercie „SONDA — USŁUGI”. Wśród tych czy­
telników, którzy nadeślą wypełnione ankiety roz.
łosujemy:

— 10 bonów książkowych 
2 000 zł;

łącznej wartości

—• 20 kuponów na bezpłatne wykonanie usług w 
placówkach podległych WZSP o łącznej war­

tości 2 000 zł. '
Ogłoszenie wyników i rozdanie nagród nastąpi do 15 lipca br. (ad)

ANKIETA „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO"
1. Na jakie trudności napotykasz chcąc zlecić wykonanie u- 

slugi? (właściwe podkreślić)
a) 
b) 
c) 
d) 
e)

brak informacji o usługach, 
brak zakładów usługowych, 
złe ich rozmieszczenie, 
niedostateczna jakość usług, 
długie terminy wykonania usługi.

2. Jakich placówek usługowych w Poznaniu brakuje I gdzie 
należałoby je zorganizować? Jakie nowe formy usług należa-
łoby wprowadzić? ? i 1 ?

3. Jakie nowe formy usług należałoby wprowadzić w Poz­

naniu? s I i ? I

4. Jak oceniasz czas otwarcia placówek usługowych?
właściwy
niewłaściwy (proszę podać propozycje)

5. Wymień placówki usługowe, z których korzystasz a któ-

re zasługują na miano:
— najlepszych
— najgorszych i

6. Inne propozycje usprawnienia funkcjonowania usług

imię I nazwisko
adres
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czekają wolne miejsca
Nie rozumiem spojrzeń to­

warzyszących mi osób. Cóż w 
tym osobliwego? Potrzebny 
jest podkład geodezyjny — 
biuro geodezyjne go wykona. 
Gdzież tu owa wielka inicja­
tywa?

Okazuje się, że to wcale nie 
takie znów proste, bo taka dro 
ga rozumowania, jaką po­
wyżej przedstawiono i taka 
właśnie droga załatwiania 
sprawy zastosowana być m o- 
ż e, ale nie musi.

§ 1 p. 2 zarządzenia nr 12 preze­
sa Głównego Urzędu Geodezji i 
Kartografii z 23 kwietnia 1968 r. 
w sprawie sposobu i trybu prze­
prowadzania koordynacji robót 
geodezyjnych głosi, że „organy 
administracji państwowej, insty­
tucje państwowe oraz jednostki 
gospodarki uspołecznionej (...) 
zgłaszają zapotrzebowanie na ro­
boty geodezyjne o przewidywanej 
wartości kosztorysowej

a) od 10 tys. zł wzwyż 
indywidualnie do właś­
ciwej terytorialnie De­
legatury (podkr. red.)

bj poniżej 10 tys. zł — do właś­
ciwego ze względu na lokalizację 
roboty Powiatowego Biura Geo­
dezji lub Miejskiej Pracowni 
Geodezyjnej”.

Wartość kosztorysowa pod-
kładów geodezyjnych 
wy przekraczała owe 
złotych. Zgodnie z 
dzeniem zamówienie 
podkłady winno być

budo- 
10 000 

zarzą- 
na te 
złożo-

ne w wojewódzkiej Delegatu­
rze w Poznaniu, a ta z kolei 
winna wskazać ich wykonaw­
cę. Zakładając nawet naj- 
sprawńiejsze, „od ręki” załat­
wienie sprawy — trwałoby to 
stanowczo zbyt długo.

— Według naszej oceny — 
co najmniej kilka miesięcy. A 
to w rezultacie oznacza opóź­
nienie całej budowy. Taka na 
przykład wieś Rososzyca zło­
żyła w Wojewódzkim Biurze 
Geodezyjnym podanie o opra­
cowanie po’dkładów pod budo­
wę wodociągu chyba jeszcze 
w ubiegłym roku, a dotąd nie 
otrzymała odpowiedzi. Więc 
jaka pewność, że nasze zamó­
wienie zrealizowano by na 
czas? A i tak musieliby się do 
nas zgłosić po powiatowe ma­
teriały geodezyjne. Więc za­
decydowaliśmy, że zrobimy 
wszystko sami. Biuro Projek­
tów nie uzyskało od nas pre­
tekstu do „poślizgu”.

Przewodniczący Prezydium 
PRN, Józef Dykczak, niewątpli 
wie ma rację. To niepozorne 
na pierwszy rzut oka rozwią­
zanie ma duże znaczenie, 
można było przecież żyć 
spokojnie, nie angażując sie­
bie i innych w sprawę, któ­
ra — jeśli dosłownie trakto-

Raz jeszcze biorę do ręki 
kartkę z ową zwięzłą notatką, 
informującą o przebiegu nara 
dy z 31 stycznia 1972 r. Ucze­
stniczyli w niej, obok przewód 
niczącego Prezydium PRN, je­
go zastępca i sekretarz Prezy 
dium, przedstawiciele ostrow­
skiej Dyrekcji Inwestycji Miej 
skich • (zastępczego inwestora 
budowy), kierownicy zainte­
resowanych wydziałów prezy­
dium. To właśnie główni bo­
haterowie tej historii, chociaż 
za bohaterów wcale siebie nie 
uważają.

— Jeśli możemy być z czegoś 
dumni, to z tego, że bez dys­
kusji wzięliśmy się do roboty 
— powie jeden z nich. — A 
tak być przecież powinno.

— W naszych czasach nie 
ma miejsca dla kibiców — do 
da I sekretarz KP, Jan Majer­
czak.

A przewodniczący PK FJN, 
Kazimierz Sztukowski, sko­
mentuje: — Front Jedności 
Narodu jest wyrazem wspól­
nej postawy wszystkich pa­
triotycznych, świadomych i 
aktywnych obywateli woL ?c 
zasadniczych interesów naro­
du i państwa. Daliśmy pani 
przykład takiej właśnie posta­
wy. Przykład może „pisarsko” 
nieefektowny, ale z takich 
właśnie decyzji, podejmowa-
nych gdy trzeba
dzi się kształt naszej

- ro- 
przy-

szłości. Czyż trzeba więcej?
Nie. Nie trzeba. I dlatego 

właśnie ten temat „kupiłam”. 
Inicjatywy rodzą się na róż­
nych szczeblach. Nie tylko 
przy budowie basenu lub dro­
gi-
BOGNA WOJCIECHOWSKA

wać zarządzenie do nich
właściwie nie należała.

Przypomina mi się inny, rów 
nież ostrowski, przykład, gdy 
w konkretnej sytuacji przepi­
sy okazały się nieżyciowe. Kie 
dy wzrosło zapotrzebowanie 
na stropy dla budownictwa
indywidualnego, dyrekcja
Wielkopolskich Zakładów Pro-
dukcji 
podjęła 
ich dla 
biegłym 
stropów

Betonów „Wielfabet” 
decyzję wytwarzania 
potrzeb rynku. W u- 
roku sprzedano tych 
za blisko 3 min. zł,

bez uszczerbku dla właściwej 
produkcji. Po okresie wahań 
zjednoczenie zaakceptowało
decyzję dyrekcji; okazała 
życiowo słuszna.

Te dwa przykłady rodzą 
dnak refleksję ogólniejszej

się

je­
na

tury. Czy istotnie jedyną dro­
gą rozwiązywania pewnych 
spraw jest omijanie przepisów, 
podejmowanie decyzji stoją­
cych z nimi w mniejszym lub 
większym stopniu w kolizji? 
Czy pewnych przepisów nie 
należałoby po prostu zmienić?

Ale wróćmy do dziejów bu­
dowy. Do decyzji ostrowskiej 
rady powiatowej i Powiatowe 
go Biura Geodezji.

Nikt tu o dodatkowe racje 
nie pytał. Czterech powiato-
wych geodetów 
rana do nocy w 
podkłady j^yły 
czas. 28 marca 
Biuru Projektów 
dokumentację.

tkwiło od 
terenie, ale 
gotowe na 
dostarczono
wymaganą

Nie jedyny to przykład „do­
brej roboty”, związanej z tą 
budową. „Od ręki” załatwiono 
sprawę przejęcia gruntów, po 
wiatowy Wydział Budowni­
ctwa, Urbanistyki i Architek­
tury i Powiatowa Pracownia 
Urbanistyczna przygotowały 
— nie oglądając się na instan 
cje wojewódzkie — plan ogól­
nego zagospodarowania prze­
strzennego terenów przyszłej 
budowy.

Egzaminacyjne niepokoje mają ośmioklasiści już poza sobą. 
Tematy prac pisemnych pedagodzy oceniają pozytywnie; 
oparte one były na materiale przerabianym w' szkole pod­

stawowej i nie powinny nastręczać trudności. Największym zain­
teresowaniem cieszyły się licea ogólnokształcące i technika. Z li. 
ceów ogólnokształcących szczególnie popularne wśród młodzieży 
okazało się LO nr 2 im. H. Modrzejewskiej przy ul. Matejki. Za­
notowano tu najwięcej zgłoszeń.

Wśród szkół średnich zawodowych prym wiedzie Liceum Eko­
nomiczne im. Oskara Langego przy ul. Śniadeckich. Na nową 
specjalność: ekonomika i organizacja przedsiębiorstw handlo­
wych wpłynęły 323 zgłoszenia, a miejsc jest tylko 80. Podobnie 
dużo zgłoszeń było do Technikum Energetycznego (160 miejsc — 
323 zgłoszenia), Technikum Mechanicznego nr 1 (80 miejsc — 218 
zgłoszeń).

Większym zainteresowaniem młodzieży niż w roku ubiegłym 
cieszyły się licea zawodowe kształcące kwalifikowanych robot­
ników.

Jak już pisaliśmy, miejsc w szkołach przygotowało Kuratorium 
więcej niż jest absolwentów ósmych klas. A więc każde dziecko 
jeżeli tylko chce, może kontynuować naukę. Oczywiście, nie dla 
wszystkich chętnych znajdą się miejsca w technikach i liceach 
ogólnokształcących bądź zawodowych. W szkołach średnich Ku­
ratorium przygotowało 5 205 miejsc w klasach pierwszych, a zgło­
siło się 6 736 absolwentów.

Ci, którym nie powiedzie się na egzaminie wstępnym i ci, któ­
rzy nie zostaną przyjęci z powodu braku miejsc będą mogli po­
szukać inną szkołę.

Zasadnicze szkoły zawodowe przyzakładowe i zasadnicze szkoły 
zawodowe dla niepracujących, mają jeszcze ponad 2 000 wolnych 
miejsc.

Poznańskie zakłady pracy stale poszukują mechaników, ślusa-. 
rzy, tokarzy, frezerów, murarzy, elektromonterów. W Zasadniczej 
Szkole Budowlanej przy ul. Kaszyńskiej można się nauczyć za­
wodu stolarza, murarza, malarza budowlanego, ślusarza mecha­
nika, mechanika urządzeń dźwigowych. Szkoła dysponuje inter­
natem.

ZS Budowlana przy ul. Rybaki szkoli murarzy, betoniarzy zbro­
jarzy, monterów instalacji budowlanych. Są wolne miejsca w za­
sadniczych szkołach dokształcających o kierunku mechanicznym 
(ul. Nowowiejskiego), elektrycznym (ul. Inżynierska), samocho­
dowym (ul. Inżynierska). Chętnie przyjmują uczniów szkoły za­
wodowe „Wiepofamy”, Poznańskiej Fabryki Łożysk Toczitych, 
Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa, Zakładów Napraw-
czych Taboru Kolejowego, 
montażu.

Jak nas poinformowano 
miejsca na naukę zawodu 
ka terenów zielonych.

ZREMB-u, Rometu, Stomila, Ęlęktro-

w Wydziale Zatrudnienia, są wolne 
piekarza, kucharza, kelnera, ogrodni-

Dokładny rejestr wolnych miejsc w przyzakładowych szkołach 
znajduje się w Wydziale Zatrudnienia przy ul. Zamkowej, (bg)

Z magazynów Bundeswehry na czarny rynek

TOWAR NIE GORSZY OD NARKOTYKÓW
Policjanci zaćhodnionie- 

mieccy zwrócili się nie­
dawno do przełożo­

nych z prośbą o wydanie ku­
loodpornych kamizelek. Stróże 
porządku publicznego coraz 
częściej ścierają się z uzbro­
jonymi po zęby bandytami, 
zmuszeni są zatem poważnie 
zatroszczyć się o własne bez­
pieczeństwo. W ciągu ostat­
nich 10 lat liczba przestępstw 
z użyciem broni palnej wzro­
sła w NRF prawie pięciokrot­
nie. Strzelanina z pistoletów, 
serie z broni automatycznej 
często naruszają ciszę nocną 
na ulicach Hamburga, Frank­
furtu, Monachium i innych 
miast zachodnioniemieckich.

Broń palna coraz częściej 
występuje również przy roz­
wiązaniu konfliktów rodzin­
nych oraz w czasie bójek ulicz 
nych. Niedawno uwagę prasy 
przyciągnęło wydarzenie, ja­
kie miało miejsce w jednym z 
prowincjonalnych miast NRF. 
Uczniowie miejscowej szkoły 
urządzili „kocią muzykę” pod 
oknami nielubianego profeso­
ra. Rozgniewany „pedagog” 
wyciągnął z ukrycia karabin i 
ciężko ranił jednego z ucz­
niów.

Prawnicy w NRF niejednokrot­
nie rozpatrywali możliwość ogra­
niczenia sprzedaży broni palnej. 
Wysunięto projekt, aby wprowa­
dzić na terytorium całej NRF jed­
nolite przepisy w tym zakresie. 
Jak dotąd, w każdym z krajów fe­
deracji istnieją odrębne pjzepisy 
dotyczące trybu wydawania pó- 
zwoleń na zakup broni. W Bawarii 
na przykład broń palna może na­
być prawie każdy. Formalności sa 
sprowadzone do minimum. Gaze­
ty publikują ogłoszenia reklamo­
we domów sprzedaży wysyłkowej, 
które proponują całe arsenąły^ o- 
biecując ewentualnym, klieniom 
„wspaniałe poczucie wyższości 
oraz pewności siebie”.

W Bundestagu już kilka mie 
sięcy przygotowuje się ustawę, 
która ma uporządkować a 
także ograniczyć handel bro­
nią. Prawnicy muszą jednak 
pokonać ukryty, lecz zdecydo­
wany opór ze strony osób za­
interesowanych w zachowaniu 
starych zwyczajów. Produkcja 
broni oraz sprzedaż jej oso­
bom prywatnym przynoszą 
niemały dochód. W 1970 roku 
obroty w tej dziedzinie prze­
kroczyły 130 min. marek.

Ale gdyby nawet ustawa zo­
stała przyjęta, specjaliści nie

spodziewają się istotnych 
zmian. Legalny handel bro­
nią dawno już został wyparty 
przez transakcje czarnorynko- 
we. Służba śledcza donosi, iż 
w latach istnienia NRF sprze­
dano legalnie około 300 000 
sztuk broni palnej, nielegal­
nie zaś — 10 razy więcej.

Nielegalny handel bronią przy­
nosi hersztom świata przestępcze­
go dochody równie wysokie jak 
handel narkotykami.

Źródła uzupełnienia „zapasów 
towarowych” są praktycznie nie­
wyczerpane. Z arsenału Bundes­
wehry, jak również ze stacjonują­
cych w NRF jednostek amerykąń- 
kich znikają co roku tysiące kara­
binów, pistoletów, pistoletów auto 
matycznych oraz tony amunicji. 
W wypadku, gdy popyt na broń 
na czarnym rynku zaczyna prze, 
wyższać podaż, organizowane są 
napady na magazyny wojskowe. 
Gangsterzy, którzy napadli na ar­
senał Bundeswehry w bawarskim 
mieście Łebach, wystrzelali pra­
wie całą jego straż.

Społeczeństwo zachodnionie-

mieckie jest zaniepokojone nie 
tylko wzrostem liczby prze­
stępstw kryminalnych przy 
wykorzystaniu broni palnej. Z 
legalnej, jak również coraz 
bardziej z nielegalnej sprze­
daży broni korzystają zachod­
nioniemieccy neofaszyści. Nie­
dawno w NRF została wykry­
ta działalność uzbrojonych 
grup neofaszystowskiej orga­
nizacji pod nazwą „Europej­
ski Front Wyzwoleńczy”. Jej 
członkowie urządzali strzela­
nie do tarcz, na których u- 
mieszczone były podobizny 
postępowych działaczy spo­
łecznych i państwowych NRF.

Kamizelki kuloodporne, w 
które będą zaopatrzeni poli-
cjanci zachodnioniemieccy,
spelnią. oczywiście swoją rolę. 
Wątpliwe jednak, aby miały 
one stanowić panaceum na 
wzrost przestępczości w kraju.

WIACZESŁAW OSTROGSKI

AGRESORÓW SPOTKAŁ ZAWÓD
Dokończenie ze str^ 3 

narodów Kraju Rad. Nie mo­
gło pomóc.

Mimo że Związek Socjalisty 
cznych Republik Radzieckich 
istniał dopiero 19 lat, w toku 
budownictwa socjalistycznego 
ukształtowała się już nowa 
historyczna społeczność — na 
ród radziecki. Naród świadomy 
już siły i konieczności inter- 
nacjonalistycznej zwartości 
oraz socjalistycznych przeobra 
żeń. Świadom czego i czemu 
broni. Broniący też socjalisty­
cznej wspólnoty narodowej. 
Jeszćze bardziej zespalający 
się w ogniu walk na froncie, 
partyzanckich działań na ty­
łach najeźdźcy, we froncie pra 
cy na zapleczu Armii Radzie­
ckiej. Coraz skuteczniej wyha 
mowujący agresję i przekształ 
cający ją stopniowo w klęskę 
wrogów, przypieczętowaną os-
tatecznie zwycięskimi 
rami nad Berlinem.

Już w pierwszych 
cach wojny prysły też 
je propagandystów

sztanda

miesią- 
nadzie- 
Hitlera.

Do głosu doszli nie krępowani 
już niczym specjaliści od mo­
krej roboty.

Nie udało się zwłaszcza wbić kii 
na pomiędzy najliczniejszy z naro 
dów — rosyjski 1 wszystkie pozo­
stałe. Na szosie wołokolamskiej —

stanowiącej newralgiczną oś bit­
wy o Moskwę, na równi z oddzia­
łami ochotników z rosyjskiej me­
tropolii okryli się nieśmiertelną sła 
wą „pamfiłowcy” — żolnierae dy­
wizji sformowanej w Ałma-Ata. 
Niezłomną wspólnotę bojową naro 
dów ZSRR dokumentują też choć­
by nazwiska na tablicach nagrob­
nych poznańskiego cmentarza pod 
Cytadelą. Na równi z nimi świa­
dectwo temu daje statystyka naro 
dowościowa Bohaterów Związku 
Radzieckiego. Jest wśród żołnierzy 
Armii Radzieckiej, którzy otrzyma­
li ten najwyższy tytuł 2069 Ukraiń 
ców, 390 Białorusinów, 161 Tata­
rów, 108 Żydów, 96 Kazachów, 90 
Gruzinów, tyleż samo Ormian itd., 
itd.

Internacjonalistyczna zwar­
tość i braterska przyjaźń na­
rodów ZSRR była jednym z 
najważniejszych źródeł zwy­
cięstw radzieckich w czasie 
drugiej wojny światowej.

Już u schyłku wojny, w obli 
czu niechybnej klęski, Hitler 
wspominając 22 czerwca 1941 
roku powiedział: „Niestety, 
kopnęliśmy wówczas lekkorny 
ślnie drzwi, nie wiedząc co się 
za nimi kryje”.

Co się za nimi „kryło”, po­
świadczyły między innymi 
różnojęzyczne nazwiska czer­
wonoarmistów, wyryte na ścia 
nach berlińskiego Reichstagu.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI



Piłka nożna

Górnik Zabrze mistrzem Polski
Gwardia pokonała 
Yittorię Setubal

I^^pVłk^eyc/rlVr^ Alejka s™*3* o mistrzostwo 
♦ Górnika Zabrze, po zwycięstwie nad Wisłą 5:1, za- 

ekst^k1^ w sezonie 1971/72. Zabrzanie 
® lada wyczynu, zdobywając po raz trzeci tak zwa­

ny „dublet — mistrzostwo I ligi i puchar Polski.
Klub powstał w 1948 r„ a piłka­

rze Górnika występują w ekstra­
klasie nieprzerwanie od 1956 r. 
Ich zdobycze w tym stosunkowo 
krótkim czasie są imponujące, da­
jące zabrzanom bezapelacyjnie 
miano najlepszej drużyny klubo­
wej naszego kraju w okresie po-

Polska chce organizować 
szybowcowe mistrzostwa 

świata kobiet
Działacze Aeroklubu PRL już od 

wielu lat noszą się z zamiarem 
wprowadzenia do międzynarodowe 
go kalendarza imprez lotniczych 
szybowcowych mistrzostw świata 
kobiet. Wiele krajów dysponuje 
świetnymi zawodniczkami, które 
jednak w konkurencji z mężczyzna 
mi nie mają szans wywalczenia 
czołowych lokat. W niektórych 
państwach, np. w ZSRR, NRD, a 
także w Polsce, organizowane są 
zawody wyłącznie dla kobiet. Roz 
grywane od kilku lat kobiece mi­
strzostwa Polski gromadzą na star 
cie kilkadziesiąt zawodniczek.

W tym roku Aeroklub wystąpił 
do FAI z oficjalną propozycją or­
ganizacji mistrzostw świata kobiet 
i to już w 1973 r. Komisja szybów 
cowa FAI przychylnie ustosunko­
wała się do tego wniosku, zaleca­
jąc Aeroklubowi PRL rozesłanie 
ankiety w tej sprawie do wszyst­
kich członków Międzynarodowej 
Federacji.

Oczekuje się obecnie odpowie­
dzi. Jeśli będą one pozytywne, być 
może już w przyszłym roku Lesz­
no Wlkp. będzie terenem pierw­
szych szybowcowych mistrzostw 
świata kobiet, (o-b)

W Owfnskach

Spartakiada zakładów
poprawczych

W Zakładzie Wychowawczym w
Owińskach koło Poznania odbyła 
sie niedawno III Wojewódzka 
Spartakiada Zakładów Popraw­
czych i Wychowawczych.

Startowały zakłady poprawcze z 
Poznania. Witkowa, Pleszewa, Koź 
mina oraz z Owińsk. Udział w za­
wodach wzięły także drużyny za­
kładów poprawczych w Szubinie i 
Kcyni (woj. bydgoskie). Odbyły 
się zawody lekkoatletyczne oraz 
rozgrywki w piłce ręcznej i siat­
kowej.

Główną nagrodę — Puchar Pre­
zesa Sądu Wojewódzkiego w Po­
znaniu — za zwycięstwo w punk­
tacji ogólnej, a także puchary za 
zwycięstwa w konkurencjach lek­
koatletycznych oraz w piłce ręcz­
nej i siatkowej, zdobyli zawodni­
cy Zakładu Wychowawczego w 
Owińskach. II miejsce zajęła dru­
żyna Zakładu w Kcyni, a III — w 
Pleszewie. Triumfatorzy poszcze­
gólnych konkurencji otrzymali 
także nagrody rzeczowe.

A oto ciekawsze wyniki: Miro­
sław Głowacki (Kcynia) — 100 m 
— 11.8. w dal — 6.10; Sławomir Ko
żuchowskl (Owińska) 400 m
58.02; Waldemar Kiernoze (Owiń­
ska) — 1000 m — 2.59.

Najbardziej emocjonujący mecz 
w piłce siatkowej rozegrały dru­
żyny Owińsk i Kcyni, a w piłce 
ręcznej — Owińsk i Pleszewa.

(mb)

W Praca * Nauka
Przyjmę zaraz uczennicę 
do zakładu bieliżniarskie 
Ko Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17477g.
Kulturalny poszukuje ja­
kiejkolwiek pracy w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
16244g.

Rencista obowiązkowy po 
szukuje lekkiej pracy do 
rywczej stałej. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16179g.

W rozegranym na Stadionie .. 
lecia międzynarodowym towarzy­
skim meczu piłkarskim stołeczna

10-

Agregat elektryczny 24 
Waty — komplet — silnik 
Deutz 11 KM, żniwiarkę 
układaczkę, siewnik 2 
metry szerokości,.siewnik 
do nawozów i konny pług 
2-skibowy, wóz na żelaz­
nych obręczach 1-konny, 
śrutownik kamienny, do- 
kart, 20 beczek dębowych 
od 200—500 litrów sprze­
dam bardzo tanio z likwi 
dacji gospodarstwa. Zgło

POLICEALNE STUDIUM

Jeszcze masz szansę wzięcia udziału 
w losowaniu 65 nagród — w tym: 

2 samochodów „SYRENA” dodatkowo 
ufundowanych na czerwiec — składając 

kupony „KOZIOŁKÓW na niedzielną grę. 
5694K1

wojennym. Tegoroczny tytuł mi­
strzowski jest 10 już zdobytym 
przez piłkarzy Górnika.

W bieżących rozgrywkach ligo­
wych Górnik zdobył w 26 meczach 
37 pkt. przy różnicy bramek 45—23. 
Bogatym łupem strzeleckim podzie 
liii się: Włodzimierz Lubański — 
14, Jan Banaś — 9, Zygfryd Szoł- 
tysik — 7, Alojzy Deja, Erwin Wil 
czek i Jerzy Wilim — po 3, Jerzy 
Gorgoń i Hubert Skowronek oraz 
Władysław Szymański — po 2.

A oto wyniki wczorajszych 
grywek:
Stal Mielec — ŁKS 
Pogoń — Stal Rzęszów 
Polonia — Legia 
Ruch — Odra 
Wisła — Górnik 
Zagłębie Wałb. — Szombierki

Mecz Gwardia — Zagłębie
wiec został przełożony 
24 bm.
1. Górnik
2. Legia
3. Zagłębie Sosn.
4. Stal Mielec
5. Ruch
6. Odra
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.

Gwardia 
Zagłębie Wałb, 
Wisła 
Polonia 
Pogoń 
ŁKS 
Stal Rzeszów 
Szombierki

26
25
24
25
25
25
24
25
25
25
26
25
25
25

na

32
31
30
29
27
26
24
23
21
20
18
16
16

roz-

4:0
4:3

1:5
0:1

Sosno- 
sobotę,

45—23 
36—17 
29—23
29—18

24—23 
25—17 
19—21 
24—33 
19—30

. 24—37 
22—37 
19—32 
21—39

II LIGA
W rozegranym w Wałbrzychu w 

obecności ponad 5 tys. widzów 
spotkaniu piłkarskim o mistrzo­
stwo II ligi — miejscowy Górnik 
wygrał z AKS Niwka 3:1 (2:1). 
Bramki dla gospodarzy zdobyli: w 
2 i 43 min. Garlowski oraz w 53 
min. Tokarz. Bramkę dla gości 
uzyskał w 26 min. Tyc.

Mecz stał na dobrym poziomie, 
goście zagrali ambitnie nawiązu­
jąc równorzędną grę z gospodarza­
mi W drugiej połowie meczu.

W tej sytuacji poznański Lech 
aby awansować do I ligi musi wy 
grać z Zawiszą. Remis oznacza do 
datkowe spotkanie z Górnikiem 
Wałbrzych na neutralnym tere­
nie. .

Zwycięstwo Fibaka
w Anglii

Na kortach w Roehampton roz­
począł się turniej kwalifikacyjny 
do dorocznych mistrzostw Wimble 
donu. Bierze w nim udział polski 
tenisista Wojciech Fibak. W pierw 
szej rundzie młody Polak odniósł 
duży sukces, zwyciężając Amery­
kanina Holmesa 6:2, 3:6, 6:2.

Szachy
•3 Na III ogólnopolskim turnieju

o puchar Bałtyku,
sie w 
rundach

odbywającym
Mielnie, prowadzi po 6 

rozgrywek poznaniak
Schmidt wspólnie z Lipskim (Lu­
blin) i Żółtkiem (Łódź) — wszy­
scy po 5 pkt.
• W 2 rundzie indywidualnych 

mistrzostw juniorów POZSzach. 
stoczono 15 pojedynków. Fawory­
tami turnieiu są: Ireneusz Nowak 
i Kajetan Przysiecki obaj z Le­
cha.
• Dzisiaj, w Krakowie rozpoczy­

na się przedolimpijski turniej ka­
dry, do którego został również po 
wołany Zbigniew Doda z Lecha.

(nt)

Przygotowanie do egza­
minów wstępnych (do 
szkół wieczorowych) lub 
poprawkowych pod kie­
runkiem pedagogicznym. 
Traugutta 19 m. 6. Zgło­
szenia godz. 19—20. 16583g

O Kupno M Sprzedaż
Dafnie suszone, mak bia­
ły kupie. Strzelecka Ko­
strzyn Wlkp. Dworcowa 
6. 475p
Rower turystyęzny, Im­
portowany „Diamant”, ta 
nio sprzedam. Matejki 53
m. 25. 17518g

18 czerwca 1972 roku, zmarł 
dr medycyny weterynaryjnej 

ALFONS CHWOJNOWSKI 
profesor zwyczajny WSR w Poznaniu 

wicedyrektor naszego Instytutu. 
Jednocząc się w żałobie z Rodziną Zmarłego, 

pragniemy na zawsze zachować Go w pamięci
takim, jakim był: 
człowiekiem..

Dyrektor 
Instytutu

życzliwym szlachetnym

i współpracownicy 
Żywienia Zwierząt

i Gospodarki Paszowej WSR 
w Poznaniu.

17618g

Bnia 20 czerwca 1972 r. zasnął w Bogu po 
krótkich cierpieniach mój najdroższy mąż, ko­
chany brat i wujek, śp.

JAN WOLSKI
były dyrektor Zakładów Roszarniczych w Pile.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 
o godz. 16, na cmentarzu w Chodzieży.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z rodziną

17642g

Gwardia pokonała I-ligowy zespół 
Portugalii — Vittorię Setubal 2:1 
(0:1).

Mocno reklamowany zespół wice 
mistrza Portugalii — Vittoria Se­
tubal zademonstrowała warszaw­
skim miłośnikom piłkarstwa do­
bre wyszkolenie techniczne dużą 
ruchliwość i sprawność fizyczną, 
przy jednoczesnej dość nieskutecz­
nej i mało produktywnej grze.

W sumie był to żywy, interesu­
jący, ale nie stojący na zbyt wy­
sokim poziomie pojedynek. W 
Gwardii obok Szymczaka i Kraski 
podobał się młody Bolesław No­
wicki. W zespole Vittorii najwięk 
sze umiejętności zademonstrowali 
Jose Praja i Joao. (o-b)

Występy pięściarzy
Wielkopolski w NRF
Reprezentacja bokserska Wielko­

polski udała się na dwa towa­
rzyskie spotkania do NRF, które 
odbędą się w dniach 24—26 bm. 
Pierwsze pojedynki rozegrane zo­
staną w Duisburgu, drugie w Ko­
lonii.

W 18 osobowej ekipie, której kie 
równikiem jest Karol Bielewicz
znajduje się 12 pięściarzy z 
stępujących klubów: Olimpia

na-

Adamczak;, Golik, Kędzierski, Mar 
ciniak, Mrozowski, Manik i Wałę­
sa; Sokół — Stachowiak i Weigelt; 
Prosną — Jędrzejewski i Wosik i z 
Zagłębia Filipiak. (x)

'dalekopisem
ZGŁOSZENIA Z 19 PAŃSTW 

NA MEMORIAŁ 
IM. J. KUSOCIŃSKIEGO

Coraz więcej zgłoszeń otrzymu­
ją organizatorzy tegorocznego Me-
moriału im. Kusocińskiego
PZLA spodziewa się. że mimo du 
żych trudności na jakie napotyka 
w skompletowaniu silnej obsady 
memoriału na stadionie warszaw-
skiej Skry, zobaczymy 
łowych przedstawicieli 
sportu’’.

Ogółem organizatorzy

wielu czo- 
,,królowej

liczą się z
udziałem zawodniczek i zawodni-
ków

W 
nek

z 19 państw.
TRZECIE ZWYCIĘSTWO 
KOSZYKARZY EUROPY

NAD USA
Vigo odbył się trzeci pojedy- 
koszykarzy Europy i St. Zjed

noczonych. I tym razem koszyka­
rze europejscy odnieśli zdecydowa 
ne zwycięstwo 78:64 (29:35).

PROWADZĄ WĘGRZY
W Budapeszcie odbywa się mię­

dzynarodowy turniej piłki wodnej 
z udziałem czoląwych drużyn świa 
ta. Po trzech rundach spotkań pro 
wadzą Węgrzy — 6 pkt. przed Ju­
gosławią — 5 pkt.,. Rumunią, Ho­
landia i USA — pó 2 pkt.

ZWYCIĘŻYŁ ONISZCZENKO
Mistrz świata Borys Oniszczenko

zwyciężył międzynarodowych
zawodach w pięcioboju nowoczes­
nym w Kijowie, gromadząc 5432 
pk‘t. Trzy następne miejsca zajęli
także zawodnicy radzieccy.

WYGRALI KOLARZE NRD
Podczas zawodów kolarskich na

torze w Berlinie, mistrz świata, 
22-letni Eduard Rap (ZSRR) wy­
równał własny rekord toru w wy­
ścigu na 1000 m ze startu zatrzy­
manego wynikiem 1.08,8. Wyścig 
drużynowy na 4000 m wygrał ze­
spół NRD — 4.34,8 przed ZSRR — 
4.35,5 (o-b)

Pudelki średnie 6-tygod- 
niowe sprzedam. Tęczowa 
4 m. 2, godz. 17—20.

16470g
Canon — Pellix — japoń­
ska lustrzanka małoobraz
kowa
1,4/50 
światła

z obiektywem F 
mm, pomiarem 
przez obiektyw,

migawka 1-1/1000 sek., z 
futerałem i instrukcją, 
snrzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
17520g  
Sprzedam snopowiązałkę 
konną, stan dobry. Anna 
Nieboraczek. Lataliće
pow. Poznań. 487p

szenia Pobiedziska, 
czyńska, tel. 8 Żak.

Ka-

16029g
Sprzedam dźwigary PN 
14, stal 0 18, cegłę, pusta 
ki, klocki betonowę. Tel.
464-81, Poznań. 16197g
Kamerę pogłosową, no­
wą, tanio sprzedam, ul. 
Grobla 29 m 1. 16783g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dwupłytową Sin- 
gera oraz akordeon 80- 
basowy. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16080g. 
Sprzedam MZ 250, ul. Mar 
cinkowskiego 13 m. 3. po
godz. 17. 16081g
Zegar szafkowy duży Bec 
kera sprzedam, cena 
4.500, tel. 505-50. 16131g
Sprzedam motor Panno- 
nia, ul. Szamarzewskiego 
16 m. 21, od godz. 15.

16148g
Sprzedam fotel dentysty­
czny teleskopowy, tel. 
67-27-01. 16155g
Sprzedam Jawę 250, Poz­
nań — Grunwald, Listo­
padowa 1 m. 18. 16153g

Samochody
Chcesz mieć szybko i fa­
chowo naprawiony samo­
chód zgłoś się Mechanika 
Pojazdowa, naprawy silni 
ków nadwozia i podwozia 
Wiktor Hoppel. Poznań,
Wawrzyńca 3. 17254g
Najszybciej i najlepiej 
wyważysz i ustawisz ko­
ła, światła, silnik w sta­
cji diagnostycznej Poz­
nań, Kościelna 56. 16943g
Wartburg 353 sprze-
dam. Ul. Mogileńska 17. 
Osiedle Warszawskie.

17519g
Warszawę - Combi nową 
kupię. Śrem, tel. 874.

16690g
Sprzedam samochód oso­
bowy marki Warszawa 
M-20, w dobrym stanie 
Puszczykowo, Gołębia 10. 

161l8g
Tanio sprzedam Zetor 25 
K, stan bardzo dobry Bo 
nifacy Korytowski Jerzy-
kowo, 
pow.

poczta Biskupice,
Poznań. 16121g

Samochód ciężarowy 1 to 
na sprzedam Duszak, Bo­
rek Wlkp., pow. Gostyń, 
ul. Jaraczewska 9. 16136g
Sprzedam samochód oso­
bowa „Ford Eifel” nie na 
chodzie, Luboń 4, ul. Rut-
kowskiego 28. 16181g
Sprzedam Warszawę M 20 
po remoncie. Adres: 
Czarnieckiego 15 m. 43, 
od 16. 15912g
Syrenkę premię PKO 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
16187g.
Moskwicza 407 sprzedam. 
Ul. Matejki 37 m. 3 godz.
16—17. 16188g

Lokale
Nauczycielka, szuka poko 
ju, centrum — od sierp­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16329g.

Sprzedam tanio wózek 
dziecięcy uniwersalny. — 
Poznań, Głogowska 154 m.

Katowice-Mysłowice mie­
szkanie samodzielne 2,5 
pokoju zamienię na po­
kój kuchnia Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 15634gpr.

19. 476p
Wózek dziecięcy — mod­
ny w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań — Wil­
da, Barska 5 m. 1. 16066g
Tanio sprzedam przyczep 
kę samochodową Poznań, 
Swierczewo Wielichow- 
ska 26. 16090g
Owczarki niemieckie,
czarne, rodowodowe pięk 
ne okazy, rower męski, 
damski sprzedam. Słone­
czna 59 od godz. 12. 16284g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, 
20 czerwca 1972 r. odeszła od nas po 
cierpieniach przeżywszy lat 67, moja 

chańsza żona, nasza najlepsza matka 1

JADWIGA TYMA 
primo voto MUSZYŃSKA 

z domu SZLANGA

że dnia 
ciężkich 
najuko- 
babunia

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 11, 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W bólu pogrążona
RODZINA

17625^

4- Dnia 20 czerwca 1972 r. zasnęła w Bogu po 
I długotrwałej chorobie najdroższa mama, te­
ściowa. babcia i prababcia, lat 97

ANTONINA NOWAKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm 

o godz. 13.40, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córka, syn, zięć, wnuczka i prawnuki

Poznań. Wiosenna 30a. 17652g

Kupię kawalerkę wzgl. 
pokój z kuchnią własno­
ściowe w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 
15917g.
Małżeństwo

19 dla

z dwójką
dzieci poszukuje pokoju 
lub pokoju z kuchnią.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dlą 15941g.

Grun-

Wrocław mieszkanie
spółdzielcze M-4, zamie­
nię na podobne w Poz­
naniu. Telefon — Poznań
679396 17516g

1

Poszukujemy pomiesz­
czeń na biuro (2 pokoje 
pow. 50—60 ms) najchęt­
niej we willi blisko cen­
trum na bardzo dogod­
nych warunkach. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 565OK1.
Przyjmę pana na pokój.

ZAWODOWE ZAOCZNE NR 2 
w Poznaniu, ul. Stalingradzka 43 

telefon 568-33

Poznań
Miechowska 9.

Starołęka, ul.
16860g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe 2 pokoje kuchnia 
w nowym budownictwie 
mam do zamiany pokój 
kuchnia, korytarz, c.o. 
etażowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
15890g.
Panów przyjmę na pokój. 
Inowrocławska 46 (War­
szawskie). 16O44g
Szczecin M-2, spółdzielcze 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
16064g. _________
Zamienię mieszkanie spół
dzielcze M-2, Kaliszu
na podobne w Poznaniu. 
Wiadomość Z. Nowacka, 
Kalisz, Serbinowska 19 
m. 29.16082g
Przyjmę panów na pokój.
Szamocińska 15. 16104g
Zamienię kwaterunkowe 
4-pokojowe, loggia + bal­
kon, nowe budownictwo 
na dwa mieszkania: 1 po­
kój i kuchnia i 2 pokoje 
z kuchnią w nowym bu­
downictwie. Chętnie tyl­
ko kwaterunkowe, spół­
dzielcze do uzgodnienia. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka ‘19 dla 16212 g.
Przyjmę na wspólny po­
kój 2 panów lub panie. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 16202 g.
Pokój z kuchnią samo-
dzielne 
Luboń

(kwaterunkowe) 
(lasek) zamienię

na takie samo lub więk­
sze w Poznaniu (chętnie 
z dozorstwem). Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16218g.
Pokój z kuchnią Żnin 
woj. bydgoskie, zamienię 
na podobne Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 16281g.
Łazarz, 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, piece II 
ptr. zamienię na mniejsze 
z c.o. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
16280g.

przyjmuje do dnia 30 czerwca 1972 r.

na rok szkolny 1972/73

Absolwenci Studium otrzymują dyplom
TECHNIKA CHEMIKA

w specjalności: analiza chemiczna
Warunki przyjęcia na semestr I:

1. posiadanie świadectwa ukończenia 
liceum ogólnokształcącego

2. zatrudnienie zgodne z obraną spe­
cjalnością (zaświadczenie i skiero­
wanie z zakładu pracy należy przed­
łożyć 1. IX. 1972 r.).

Nauka trwa 2,5 roku.
Zajęcia odbywają się dwa razy w miesiącu:

piątek, sobota, niedziela.
Szczegółowych informacji udziela sekretariat.

5661K1

Pracownicy poszukiwani
Kujawskie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego w Kru­
szwicy — zatrudnią zaraz:

— KIEROWNIKA laboratorium chemicznego z wy­
kształceniem uniwersyteckim chemicznym i kil­
kuletnia praktyką.

— REWIDENTA wewnątrzzakładowego z wykształ­
ceniem wyższym lub średnim i kilkuletnią 
praktyką.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 
przemysłu spożywczego zakładów I kategorii.
. Istnieje możliwość uzyskania mieszkania w nowym 
budownictwie.

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Ekonomicz­
nego i spraw osobowych. 227-K3
Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej Minister­
stwa Przemysłu Ciężkiego w Poznaniu, ul. Swierko-
wa 8 — zatrudni od nowego roku szkolnego 1972/73

NAUCZYCIELI ZAWODU w specjalnościach: 
tokarz, Ślusarz, frezer, szlifierz, 
KOWAL.

Wymagane wykształcenie: średnie techniczne 1 3 
lata praktyki w danym zawodzie lub szkoła zawodo­
wa i dyplom mistrzowski w danej specjalności.

Zgłoszenia należy kierować do Dyrekcji Szkoły
pod wyżej wskazanym adresem. 5483-KI

Słupsk! Ładne dwupoko- 
jowe mieszkanie, telefo­
nem, centrum Słupska — i 
zamienię na jednopokojo | 
we lub dwupokojowe. Po : 
znań lub okolicy. Zgłoszę i 
nia: Drożdżyński — Po­
znań, Prądzyńskiego 48 
m. 7. 16291g
3 pokoje z kuchnią, ła­
zienką wspólną, piece, ła­
dne, słoneczne, z telefo­
nem, Jeżyce, wysoki par-
ter zamienię na małe
2 pokoje z kuchnią i ła­
zienką, chętnie w nowym 
budownictwie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16292g.
Wynajmę pokój z kuch­
nią w Puszczykówku. Pła 
tne 5 lat z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16300g.
Łódź — M-4, bloki, kwa­
terunkowe, 2 pokoje roz­
kładowe, komfort (piękna 
dzielnica) — zamienię na 
równorzędne w Poznaniu. 
Edward Kosecki, Łódź. 
Okrzei 22. 612-K2
M-3, spółdzielcze, lokator 
skie, Warszawa — zamie­
nię na podobne w Pozna­
niu. Oferty „229330” Biu­
ro Ogłoszeń, Warszawa, 
Poznańska 38 . 586-K2
Małżeństwo studenckie po 
szukuje pokoju od sierp­
nia, najchętniej nieume- 
blowany. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
16161g.
Przyjmę na pokój jedno­
osobowy. Płatne rok z gó 
ry. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16152g.

Dnia 21 czerwca 1972 r. zmarła opatrzona
Sakramentami św., po długich ciężkich

cierpieniach w wieku 71 lat, nasza najukochań­
sza mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

JÓZEFA MODRAK
z domu LIS

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 11, 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają

córka z mężem, wnuk z żoną 
i prawnuczka

Poznań, ul. Madalińskiego 5 m 4. 117691g

+ W dniu 20 czerwca 1972 r. po długich i cier­
pliwie znoszonych cierpieniach zmarł w 

wieku 27 lat, nasz kochany syn, brat, szwagier 
i chrześniak, śp.

ANDRZEJ HOJAN
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 

o godz. 11, w Wielichowie, pow. Kościan.

W smutku pogrążeni

ojciec, bracia i rodzina
17712?
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Państwowy Ośrodek Hodowli Zarodowej Garzyn, 
poczta Krzemieniewo, powiat Leszno zatrudni zaraz

— DWÓCH STARSZYCH ZOOTECHNIKÓW — wy­
magane wyższe wykształcenie zootechniczne
oraz 3 lata praktyki, 
JEDNEGO ZOOTECHNIKA
sze wykształcenie zootechniczne

wymagane wyż-
względnie

średnie zootechniczne oraz 3 lata praktyki.
Wynagrodzenie według UZP w rolnictwie.
Mieszkanie zapewnione.
Zgłoszenia kierować pod w/w adresem? 16425g

Ośrodek Walki z Gruźlicą dla m. Poznania, ul. Sza­
marzewskiego 62 — zatrudni zaraz

DIETETYCZKI MEDYCZNE.
Od kandydatek wymagane jest wykształcenie śred­

nie. Szkoła Medyczna Dietetyczek oraz ukończone 
21 lat. 5556-K1

O Nieruchomości
Sprzedam ogrodnikowi, 
rolnikowi 2 ha ziemi, 
przy szosie Komornickiej 
Walasiak, Różana 4a m. 
2L 16050g
Wezmę w dzierżawę gos­
podarstwo rolne. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16074g.
Parcelę campingową 750 
m! nad Jeziorem Kier- 
skim sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16453g.
Luksusowy domek miesz­
kalny wraz z warsztatem
(kawiarnią) sprzedam,

Kupię 2—3 ha ziemi ornej 
z zabudowaniami, względ 
nie z prawem budowy, w 
pow. poznańskim, albo 
blisko granicy powiatu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16232g.

| Spiesznie sprzedam gospo 
darstwo rolne o pow. 11 
ha z zabudowaniem. Zie- 

: mia pszenno - buraczana. 
J Adres: Fabijańczyk, Gębl 

ce 19, pow. Gostyń, woj.

Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia, pod S-23787.

___ _______________ 576-K2
Sprzedam dom nowy, bu­
dynek gospodarczy z ga­
rażem, sad, w Szczepano­
wie koło Barcina, powiat 
Mogilno, całość placu 32 
ary. Cena sprzedaży 200 
tys. złotych. Wiadomość: 
Irena Duszyńska. Gdańsk- 
Wrzeszcz, Dzierżyńskiego 
6/3. 577-K2 '
Działkę budowlaną, ogro­
dzoną, 680 m’. w centrum 
Środy Wielkopolskiej — 
okazyjnie sprzedam. Ofer 
ty 23725. Wrocław, „Pra­
sa”, Podwale 62. 567-K2
Wyłączony dom willowy, 
5 wolnych pokoi, ogród, 
garaż — okazyjnie sprze­
dam. W rozliczeniu przyj 
mę mieszkanie 2 pokoje, 
wyłączone. Poznań, Głów
na 3. 15921g
Sprzedam tanio parcelę 
budowlaną i sprzedam ta­
nio domek, 4 izby, garaż, 
cały wolny, w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16234g.
Kupię domek, połowę lub 
mieszkanie wyłączone w 
Poznaniu. Oferty z ceną 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16273g.

poznańskie. 16274g

Piorunochrony na całe
gospodarstwo, tanio zało-
ży Dziecichowicz, 
cin.

Jaro-
403p

Wspólnika do hodowli 
przepiórek przyjmę. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 16110g.

9 Matrymonialne
Kawaler lat 26, średniego 
wzrostu, pracownik fizy­
czny bez nałogów, pozna 
pannę dobrego charakte­
ru w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
16073g.

Pani samotna, kulturalna 
materialnie niezależna mi 
łej prezencji własne mie­
szkanie, ogród pod małą 
zabudowę, nieruchomość 
pozna pana do lat 65. Cel
matrymonialny.
„Prasa”

Oferty

dla 16075g.
Grunwaldzka 19

Kawaler lat brunet
średniego wzrostu z wy­
kształceniem średnim bez 
nałogów, domator z włas­
nym mieszkaniem pozna 
w celu matrymonialnym 
skromną ładną i zgrabną 
pannę do lat 26. Zdjęcia 
mile widziane. Zwrot i 
dyskrecja. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
16146g.

+ W dniu 20 czerwca 1972 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, po krótkich lecz ciężkich 

cierpieniach opatrzona Sakramentami św., w 
86 roku życia, nasza najukochańsza matka, te­
ściowa, babcia i prababcia, śp.

WŁADYSŁAWA JANICKA
z domu ZIÓŁKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
o eodz. 14. na cmentarzu Miłostowo 
Głównej.

W smutku pogrążona

23 bm. 
— na

RODZIN
Poznań, Działki Wolności 134. 17645?
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Czwartek

Flawiusza. 
Pauliny

Słońce: 3.30—20.18

Dla kierowców PKS

Nowoczesny motel „SON DA ■ USŁUGI" - pierwsze uwagi
TEATRY

POLSKI — g. 19 „Szkoła żon”
NOWY — g. 19 „Sługa dwóch 

panów”.
OPERETKA — g. 19 „Piękna 

Helena”.
MARCINEK — g. 11.30 „Czy Pa- 

cydło to Straszydło”.

KINA
MUZA — g. 10, 12 30, 15.30, 

18, 20.15 „Pamiętnik szalonej gos­
podyni” (USA 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17, 19 
„Jak daleko jak blisko” (poi. 
18 1.), g. 21 „Na samym dnie” 
(NRF-USA 18 1.)

APOLLO — g. 10, 13, 16.30, 19.30 
„Tora! Tora! Tora!” (ameryk.-jap. 
14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Jedna z tych rzeczy” (duń­
ski 18 1.).

GONG — g. 10, 12 „Unkas, ostat 
ni Mohikanin” (rum. 11 1.), g. 16, 
18, 20 „Pamiętnik szalonej gospo­
dyni” (USA 18 1).

GWIAZDA — g 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Seksolatki” (poi. 16 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Kapi­
tan Korda” (czeski U 1.).

MALTA — g. 15.45 „Powrót re­
wolwerowca” (USA 14 1.), g. 18, 
20.15 „Był tu Willie Boy” (USA 
16 1.).

MINIATURKA — g. 15, 17.30, 20 
„Queimada” (wł. 16 1.).

OLIMPIA Kino Letnie (korty 
KS Olimpia) — g. 20.30 „Smak 
zemsty” (hiszp. 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30 20 
„Hrabina z Hongkongu” (ang. 
14 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Noc mewy” (jap. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Jeże rodzą się bez kolców” (bułg. 
7 1.), g. 17, 19.38 „Pamiętnik sza­
lonej gospodyni” (USA 18 1.).

SCALA — g. 16 „Życie złodzie­
ja” (fr. 14 1.), g. 18, 30 „Sklep z 
modelkami” (USA 16 1.).

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Mózg” (fr. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15, 18 „Słodka Charity” (USA 
16 1.).

WILDA — g. 12.30, 15.30, 18 
„Smak zemsty” (hiszp. 16 1.), g. 
10 i 20 „Lew w zimie” (ang. 14 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Win- 
netou w Dolinie Śmierci” (jug. 
11 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Narzeczona pirata” (fr. 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Podróż po Europie” — cz. I.

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna — ul. Dzierżyńskiego 194; 
chirurgia dziecięca do lat 14 — ul. 
Krysiewicza 7; okulistyka — ul. 
Garbary 17; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49; neurologia 
— ul. Walki Młodych 7; psychia­
tria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wypad 
ki uliczne, tel. 99; nagłe zachoro­
wania w domu, tel. 637-35; dla pow. 
poznańskiego, tel. 566-66.

Telefon Zaufania — nr 566-87 i 
522-51.

Apteki; Dzierżyńskiego 349, Glo 
gowska 107/109. Główna 53, Kornic 
ka 24. Mickiewicza 22, Słowiańska. 
Starołęcka 78 (dyżury nocne) 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po 
znaniu — tel 540-93.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m; 7.50 Muzyka; 8.08 Co 
słychać w Polsce... na świecie?; 
8.11 Muzyka; 8.21 Co słychać w 
Polsce., na świecie?; 8.30 Bezpie­
czeństwo na jezdni zależy od nas 
samych; 8.40 Proponujemy, infor 
mujemy, przypominamy; 9 Przed 
startem na wyższe uczelnie: „Wy 
mazać słowo polski”; 9.30 Muzyka 
operowa; 10.05 „O Chlebie, miłości 
i karabinie” — fragm. 7 pow.; 
10.35 „O śpiewie, pieśniach i pio­
senkach”; 10.50 Nowości nauki i 
techniki radzieckiej — Radio 
ZSRR; 11 Przed startem na wyż­
sze uczelnie (kier, biologiczno- 
chemiczne); 11.20 Rep. dźw. o ka­
peli K. Krawczyka z Niegosławic; 
11.30 Piosenki z Paryża; 11.50 Po­
radnia Rodzinna; 12.25 „Z olsztyń 
skiej fonoteki muzycznej”; 13 Z 
życia ZSRR; 13.20 „Na swojska nu 
tę” graja i śpiewają zesp. regio­
nalne; 13.40 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14 Nie przemilczeć, nie za­
pomnieć — O Janie Ejsmondzie 
mówi H. Ła/losz; 14.10 J. S. Bach 
— VI Sonata na skrzypce i kla­
wesyn; 14.30 Z estrad i scen ope­
rowych naszych sąsiadów; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Opinie ludzi partii; 16.15 Kom 
pozytor tygodnia — A. Chaczatu­
rian: „Oda radości”; 16.30 Popo­
łudnie z młodością; 18.50 Muzyka 
i Aktualności; 19.15 Kupić nie ku­
pić — posłuchać warto;. 19.30 
Wszechnica pedagogiczna; 19.45 
Mistrzowie lekkiej batuty; 20.30 
Festiwal Piosenki Polskiej w Opo 
lu: „Komu piosenkę”; w przerwie 
Festiwalu — Kronika sportowa; 
2310 Przeglądy i poglądy; 23.20 Z 
radzieckich nagrań jazzowych:. 
23.30 „Zatańczymy?”; 0.10 Program 
nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15. 16, 20, 23, 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 7.25 S. Moniuszko: 
Walc es-moll; 8.05 Muzyczny Ty­
dzień Poznania omówi J. Młodzie 
jowski; 8.35 Socjorama; 9 Przerwa 
konserwacyjna nadajnika 407 m; 
15 Z muzyki klasycznej; 17,15 
Aud. ekonom.; 17.25 „Kronika 
dnia dzisiejszego”; 17.55 Radio- 
express: 18.05 Gra Pozn. 15-stka Ra 
diowa p/d Z. Mahlika; 18.20 „Wi­
dnokrąg” — wydarzenia, opinie, 
refleksje ze świata nauki; 19.15 
Język rosyjski; 19 31 Poeta i jego 
świat — K. Janicki: 20.01 Wieczór 
literacko-muzyczny z Poznania; 
22.30 Wiadomości sportowe; 22.35 
Muzyczna radioscenka; 22.45 Kro­
ki we mgle — „Doświadczenia na 
wyspie Boba — opow.: 23.15 „Ho 
ryzonty muzyki” — aud poświe­
cona muzyce współczesnej i jej

w Poznaniu
Nowoczesny motel, przeznaczony dla kierowców Państwo­

wej Komunikacji Samochodowej, oddany został wczoraj w 
Poznaniu. Przewidziano go głównie dla prowadzących pojaz­
dy PKS, przejeżdżające tranzytem przez Poznań oraz dla 
kierowców z innych rejonów naszego województwa, którzy z 
uwagi na rozkład jazdy muszą nocować w Poznaniu.

Obiekt, usytuowany przy ul. 
Lechickiej, posiada 66 miejsc 
w 21 pokojach o wysokim stan 
dardzie, urządzenia higienicz­
no-sanitarne, świetlicę oraz 
bar szybkiej obsługi. Znajdu­
je się tam również parking 
strzeżony, który — o ile zaj­
dzie potrzeba — będzie po­
większony. Koszt budowy tej 
pożytecznej inwestycji wyniósł 
6,2 min zł, zaś generalnym jej 
wykonawcą było Przedsiębior­
stwo Budownictwa Rolnicze­
go w Przeźmierowie.

Jest to drugi tego typu obiekt w 
naszym województwie. Pierwszy — 
w Turku — oddano do użytku w 
grudniu ub. roku i dysponuje 60 
miejscami noclegowymi. Akcję bu 
dowy moteli w całym kraju podję 
lo Zjednoczenie PKS przy popar­
ciu Zarządu Głównego ZZ Trans­
portowców i Drogowców. Poza mo 
telami w Turku i Poznaniu, pow­
stały już podobne w Kielcach, Kra 
kowie i Łodzi. Obecnie w budowie 
znajdują się motele w Słubicach i 
Błoniu koło Warszawy, a w tej je­
szcze pięciolatce powstaną we Wro 
cławiu, Szczecinie, Tczewie, Czę­
stochowie i Warszawie.

Dzięki temu w znacznym 
stopniu rozwiązany zostanie 
problem noclegów dla kierów 
ców PKS, których jest przecież 
bardzo wielu. W samych tyl­
ko oddziałach, podległych Za­
rządowi Wojewódzkiemu PKS 
w Poznaniu, pracuje 3,5 tys. 
kierowców, a podobnych zarzą 
dów mamy w kraju 17. Wielu

DO REDAKTORA

List z ul. Koronnej
Dlaczego kierowniczka skle­

pu PSS przy ul. Koronnej 3 
(Winiary) przyjmuje dostawy 
towarów przez sklep, a nie 
przez magazyn sklepowy?

Od strony Koronnej 3 A do 
tego magazynu prowadzi wy­
brukowany, dogodny dojazd, 
bezpośrednio z ul. Obornic­
kiej. Kierowcy wozów dostaw 
czych, dowożąc towar od 
strony sklepu, nie tylko hamu 
ją obsługę klientów, ale — 
przejeżdżając między słupka­
mi — brudzą suszącą się bie­
liznę.

Prosimy uprzejmie o zainte­
resowanie się tą sprawą.

Mieszkańcy ul. Koronnej 5 
(siedem podpisów)

problemom; 24 Koniec programu 
i hymn.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 16, 18, 22, 23.50, 1, 2, 2.55

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41, 
i 49 m; 7.30 Po drogach, dróżkach 
— gawęda: 7.40 Muzyczna zega­
rynka; 8.05 Muzyczna poczta UKF; 
8.35 Mój magnetofon; 9 „Przygo­
dy księdza Browna” — pow.; 9.10 
Początek lata w piosence; 9.30 
Nasz rok 72; 9.45 Miniatury forte­
pianowe Prokofiewa gra Swiato- 
sław Richter: 10 Ten stary, do­
bry... Niemen; 10.15 N + T — czyli 
nowoczesność i technika; 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Wybra­
niec” — pow.; 12.25 Za kierowni­
ca; 13 Na katowickiej antenie; 
15.10 Album muzyki uniwersalnej; 
15.30 Szlacheckie zdrowie; 15.45 
W potrójnej roli — Quiney Jomes; 
16.05 Glosa do Trylogii — „Og­
niem i mieczem” — gawęda 16.15 
Elektroniczne przeboje — cz. II; 
16.44 Nasz rok 72: 17 05 „Przygody 
księdza Browna” — pow.; 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 Ostatnia 
deska — magazyn; 18.10 W kręgu

Na zdjęciu: Hali w nowym mo­
telu PKS.

Fot. — K. Przychodzki

z kierowców PKS jeździ na 
dalekich trasach. Nie ma więc 
obaw, że motel w Poznaniu, 
który bezpośrednio podlega Od 
działowi X, będzie narzekał 
na brak klientów, (s) I

Targowe zakupy dla potrzeb 
komunalnych

Jak już pisaliśmy, dla poznańskich Wodociągów zakupio­
no na tegorocznych Międzynarodowych Targach Poznań­
skich specjalny samochód do hydraulicznego czyszczenia 
sieci kanalizacyjnej (z NRF). Na tym nie kończą się jed­
nak zakupy dla przedsiębiorstw gospodarki komunalnej.

Wczoraj dowiedzieliśmy się, 
że kilka dalszych eksponatów, 
prezentowanych na 41 MTP 
przez różne firmy zagranicz­
ne, przeznaczy się dla potrzeb 
Poznania.

Wodociągi otrzymają jesz-

Przegląd wyników 
nauczania

Realizując postanowienia Rady 
Naczelnej ZSP, poznańska Rada 
Okręgowa przeprowadziła na wszy 
stkich uczelniach „powszechny 
przegląd wyników nauczania”. Na 
każdym z wydziałów badania prze 
prowadziły 12-osobowe zespoły i 
objęły analizą grupy dziekańskie 
od 1 do 4 roku studiów. Odbyto 
też indywidualne rozmowy z po­
szczególnymi studentami oraz wy 
słuchano ich uwag krytycznych i 
pozytywnych na temat przebiegu 
studiów.

Pozytywnie oceniono opiekę 
ZSP nad studentami I roku. Ze­
brane materiały przekazano wła­
dzom uczelni, komitetom PZPR i 
radom d/s młodzieży.

Dokonano też oceny wyników 
w nauce wśród aktywu ZSP. Oka 
zało się. że organizacja ta skupia 
studentów o dobrych wynikach 
(średnia ocen od 3,8 do 4.2), co 
jest najlepszym dowodem, że pra 
ca społeczna nie pozostaje w ko­
lizji z podstawowym obowiązkiem 
studenta, tj. z nauką, (ask)

Kto wygrał 
w loterii książkowej

Wszystkie Księgarnie „Domu 
Książki” realizować będą losy 
XI Loterii Książkowej do 10 lip- 
ca br. Nasi czytelnicy, którzy po­
siadają wygrane losy, winni jak 
najwcześniej zgłosić się po odbiór 
nagród do placówek „Domu 
Książki” (Stach) 

piosenki; 18.30 Polityka dla wszy 
stkich; 18.45 Antykwariat instru­
mentów; 19.05 Ballady śpiewa 
Joan Baez i Elton John; 19.20 
Książka tygodnia; 19.35 Gdzie jest 
przebój?; 20 Blues wczoraj — i 
dziś; 20.25 Język niemiecki; 20.40 
Aktualności muzyczne z Paryża; 
21 Wspomnij mnie; 21.30 Muzycz­
ne premiery programu III; 21.50 
Opera W. A Mozarta: „Cosi fan 
tutte”; 22.08 Śpiewa Frankie Lai- 
ne; 22.15 Powieść w wyd. dźw.: 
„Martin Eden”; 22.45 „Słodkie” 
przeboje Ray Charlesa; 23 Źródła 
poezji amerykańskiej — Walt 
Whitman; 23.05 Muzyka nowa; 
23.50 Śpiewa Mieczysław Kosz

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 10.30. 
12.05. 15. 17, 19. 22.

TELEWIZJA
CZWARTEK — PROGRAM I: 

15.20 — Politechnika — Fizyka — 
Kurs przygotowawczy: „Promie­
niotwórczość”. . Reakcje jądro­
we”; 16.30 — Dziennik; 16.40 — 
Dla młodych widzów — Ekran z 
bratkiem oraz film „Zorro”; 17.45

Problem usług żywo interesuje mieszkańców Poznania. 
Świadczy o tym fakt, iż do wczoraj włącznie w naszej 
wspólnej akcji „SONDA — USŁUGI” (przypominamy orga­
nizatorów: Wydział Przemysłu Prezydium RN Poznania, 
Ośrodek Informacji o Usługach i Domu Usług WZSP oraz 
red;:\cja „Głosu Wielkopolskiego”) wzięło udział około 700 
osób.
Na co głównie zwracają 

uwagę mieszkańcy osiedla dę- 
bieckiego, gdzie przeprowadzo 
no rozmowy z blisko 500 
klientami punktów usługo­
wych, tam usytuowanych? — 
Przede wszystkim na brak in­
formacji o niektórych punk­
tach. Klienci przecież nieco­
dziennie zjawiają się w pla- 
cóiwkach, świadczących usługi, 
stąd też informacji o ich adre 
sach nigdy chyba nie jest za 
wiele.

Z postulatów, przedstawio­
nych przez mieszkańców Dęb- 
ca, na plan pierwszy wysuwa 
się stwierdzenie, że za mało 
jest tam szewców. Owszem, 
na osiedlu działa punkt 
„Obuwnika”, z którego pracy 
ludzie są zadowoleni, ale co 
znaczy jedna taka placówka 
dla tego 25-tysięcznego rejonu? 
Na wykonanie napraw czeka 
się więc bardzo długo.

Na osiedlu brak również 
punktu, świadczącego usługi 
szklarskie. Potrzeba urucho­
mienia takowego nie budzi 
wątpliwości.

Zdziwienie i niezadowole­
nie zamieszkałych na osiedlu 
osób budzi likwidacja punktu

cze dwa agregaty: do czysz­
czenia przewodów kanaliza­
cyjnych w domach mieszkal­
nych oraz tzw. przyłączy, 
znajdujących się między bu­
dynkami a siecią kanalizacyj­
ną. Nowoczesne agregaty za­
pewnią sprawne i szybkie 
czyszczenie przewodów.

MPO zyska (także z NRF) 
zamiatarkę. Przeznaczy się ją 
do czyszczenia jezdni, szcze­
gólnie przy krawężnikach.

Dla Miejskiego Przedsiębior 
stwa Taksówkowego zakupio­
no francuską wieloczynnościo 
wą koparkę. Będzie ona służy­
ła do rozładowywania wago­
nów z opałem. Natomiast Miej 
skie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych i Wodno-Kanaliza 
cyjnych otrzyma młoty spali­
nowe „Pionier” (produkcja 
szwedzka), (a)

Podziękowanie dla milicjantek

Załoga „Lechii” wydziału III 
produkcji wód kolońskich i 
perfum przy ul. Głogowskiej

— ITP — Informacje, towary, pro 
pozycje; 18 — „Poligon”; 18.30 — 
„Teleskop”; 18.50 — „Dysk i pió­
ro” — reportaż T. K^aśki; 19.20 
— Dobranoc (kolor) i Dżiennik; 
20 — Przypominamy, radzimy; 
20.10 — „Matosinhos” — rćportaź 
filmowy; 20.30 — X Krajowy Fe­
stiwal Polskiej Piosenki w Opolu: 
„Komu piosenkę” (kolor); w prze 
rwie ok. 21.30 — Dziennik i wia­
domości sportowe; 22.50 — Politech 
nika (powt).

PROGRAM II: 17.15 — Język an­
gielski w nauce i technice; 17.45 
— Dla dzieci: „Turyści” — film 
TVP (Kochajmy straszydła) (ko­
lor); 17.55 — Z wizyta w Kraju 
Rad: „Tam gdzie płynie Arnu Da 
ria”, „Uzbekistan” (kolor); 18.30 
— Film przyrodniczy: „Równowa 
ga w przyrodzie” (kolor); 18.45 — 
Kolorowe spotkania (kolor): 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
„Zapalniczka” — film polski: 
20.55 — 24 godziny: 21.05 — „Ora 
vo — Oravo” — film krajoznaw­
czy; 21.20 — „Aktorka” — film 
TVP (kolor); 21.45 — Język angiel 
ski w nauce i technice (powt.). 

majsterkowania. Zdaniem an­
kietowanych, jest to placówka 
potrzebna. Dlatego proponują 
rychłe, ponowne jej otwarcie.

Co do Ośrodka Informacji o 
Usługach i Domu Usług 
WZSP, to tutaj mamy do odno 
towania następujące uwagi:
— Ośrodek Informacji o Usługach 

powinien się znajdować w in­
nym, jak twierdzono, lepszym 
punkcie;

— dlaczego w dobrze pracującej 
w tym gmachu Spółdzielni Le­
karsko - Dentystycznej nie 
ma... gabinetu dentystycznego?

— w sprawie punktu „Świtu”, zgło 
szono propozycję zwiększenia 
usług o czyszczenie odzieży na 
„sucho”, a zmniejszenia prania 
na „mokro”;

— za konieczne uważają poznania­
cy uruchomienie w.Domu UsFug 
ekspresowego punktu krawiec­
kiego.

W ankiecie, nadesłanej do re 
dakcji p. Barbara Czapla 
twierdzi, że największe trud­
ności sprawiają jej: niedosta­
teczna jakość usług oraz zbyt 
długie terminy ich wykony­
wania. Proponuje ona wpro­
wadzenie takich form usług, 
jak: czyszczenie dywanów, na 
prawy sprzętu gospodarstwa 
domowego (także nie­
elektrycznego) oraz drzwi, 
okien, kurków i kra­
nów. Czytelniczka uważa, że

Domu Usług powinny być 
punkty usługowe wszystkich 
dziedzin.

Obszerną wypowiedź nades­
łał nam p. Zygfryd Tuliszka, 
zamieszkały na Swierczewie. 
W tym rejonie, jak i w ogóle

Usunąć przyczynę!
W związku z artykułem pt. 

„Jeszcze za mały postęp w 
działaniu MPO“ („Głos“ z 30 
maja) donoszę, iż w dzielnicy 
Dębiec kursuje prawie od ro­
ku wóz nr 107, który przy o- 
próżnianiu zgniata kubeł. To 
jest właśnie przyczyna tak 
wielkiej liczby uszkodzonych 
pojemników o czym była mo­
wa we wspomnianym artyku­
le. Na mojej ulicy wszystkie 
są w identyczny sposób uszko 
dzone. Można to w każdej 
chwili sprawdzić. Czy zamiast 
ubolewać nad istniejącym sta­
nem. nie lepiej usunąć przyczy 
nę i ewentualnie naprawić 
przytrzymywacz kubłów?

Stefan Stefaniak
Poznań

gościła wczoraj 14 milicjan­
tek przybyłych z całego kra­
ju do Poznania, aby w trud­
nym okresie MTP pomóc 
w sprawnym regulowaniu ru­

chem ulicznym.

Mllicjantki oprowadzane przez 
przedstawicieli POP PZPR 
oraz dyrekcji zakładu zwie­
dziły poszczególne działy in­
teresując się produkcją per­
fum I wód kolońskich. Przy 
kawie wspominano niełatwy 
okres pracy w szczycie targo 
wym, a przedstawiciele za­
kładu udzielali odpowiedzi i 
wyjaśnień na pytania, dotyczą 
ce problemów zakładu i pro­
dukcji. Podziękowaniem za 
pracę włożoną tak dla gości 
targowych, jak i mieszkańców 
namego miasta, była symbo­

liczna wiązanka kwiatów.
Na zdjęciu: mllicjantki na te 

renie zakładu, (za)
Fot. — H. Kamza 

na peryferiach miasta — zda­
niem autora listu zła jest sy­
tuacja w zakresie usług. Mó- 
więc przetp o równomiernym 
rozmieszczeniu usług, właśnie 
o tych częściach miasta nale­
żałoby przede ‘wszystkim pa­
miętać. P. Tuliszka zgłasza po 
nadto liczne postulaty pod 
adresem handlu i komunika­
cji, ale do nich powrócimy 
przy innej okazji.

Dziękując tym, którzy do­
tychczas wzięli udział w na­
szej akcji, prosimy o dalsze 
sygnały, propozycje, uwagi. 
Na stronie 4 dzisiejszego wy­
dania „Głosu” powtarzamy 
tekst ankiety na temat usług 
w Poznaniu. Prosimy wypeł­
nić, wyciąć i przysłać pod 
adresem redakcji, z dopiskiem 
na kopercie: „Sonda - Usługi”.

A. K.

sygna
| Tel. 657-18, godz. 8.30—15

• Kto winien oczyścić ze śmie­
ci i butelek, przeciwpożarowy 
zbiornik wody, znajdujący się 
przy ul. Roosevelta, narożnik ul. 
Poznańskiej?
• Mieszkańcy ul. Kaszyńskiej 

38—42 sygnalizują, iż młodzież gra 
w piłkę między blokami i pias­
kownicami, mimo że wyznaczono 
miejsce do zabaw.
• Mieszkańcy Górczyna narze­

kają na złe usytuowanie przystań 
ków. Na Głogowskiej przy Andrze 
jewskiego tuż przy przystanku 
tramwajowym zrobiono przysta­
nek PKS, który blokuje wejście 
do tramwaju.

* Od dłuższego czasu bezsku­
tecznie poszukuję opon do rowe­
ru wyścigowego „Huragan”. Chciał 
bym wiedzieć — pyta Antoni M. 
— czy jeszcze w tym sezonie let­
nim będę mógł korzystać z ro­
weru?
• Od momentu rozpoczęcia prac 

przy zmianie nawierzchni na ul. 
Hetmańskiej na odcinku między 
ul. Głogowska a Findera nie palą 
się lampy uliczne. Dlaczego?
• Pani Zofii S. nie podoba się, 

że sprzedawczynie baru „Rio” 
nakładają placek i inne ciasto do 
kartoników palcami, którymi — 
bez umycia w międzyczasie — od 
bierają pieniądze. Czyżby taki 
przyrząd, jak szczypce do ciasta, 
był czymś nie osiągalnym dla per 
sonelu „Rio”?
• W kilku punktach naszego 

miasta mamy kioski ze sprzedażą 
wyrobów mięsnych, opiekanych 
na rożnie. Od lat cieszą się one 
dużym powodzeniem. Dlaczego po 
dobnych kiosków nie ma w oko­
licy Dworca Zachodniego czy też 
Głównego? Przecież tam „kręci” 
się najwięcej ludzi. Może więc 
ktoś kompetentny o tym pomyśli?
• Mieszkam w Jarosławcu, pocz 

ta Komorniki. Od pewnego czasu 
otrzymuję „makulaturę”. Gazety 
docierają do mnie z dwudniowym 
opóźnieniem. Moje interwencje u 
naczelnika Poczty nie pomagają... 
— pisze Walentyna K.
• Silny wiatr wywrócił drzewo 

w ogrodzie przy ul. Chociszewskie 
go 31. Przechyliło się ono na chód 
nik, tarasując przejście.

A Zarząd Ruchu Lotniczego i 
Lotnisk Komunikacyjnych wyjaś 
nia, że stawek-ściek nie znajduje 
się na terenie Portu Lotniczego. 
Port nie odprowadza też żadnych 
ścieków do tegoż stawku.

A Dzielnicowy Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych wywiesił na 
bramie domu przy ul. Matejki 37 
tabliczkę z napisem „wjazd wzbro 
niony”.

A Urząd Telefonów Miejsco­
wych wyjaśnia, że po przeprowa­
dzonych pracach, związanych z 
budową pętli tramwajowej przy 
wiadukcie na Górczynie, uszko­
dzono parokrotnie sieć radiofonii 
przewodowej. I to właśnie było 
przyczyną przerw w działaniu 
głośnika w mieszkaniu nr 4 przy 
ul. Jaśminowej 2.

Wystawa prac 
dzieci głuchych

W Ośrodku Szkolno-Wychowaw­
czym dla Dzieci Głuchych w Po­
znaniu otwarto kilka dni temu 
wystawę prac dzieci — wychowań 
ków tegoż Ośrodka. Różnorodność 
eksponatów, wykonanych po zaję 
ciach lekcyjnych, jest duża, zalez 
nie od indywidualnych zaintereso­
wań dziecka. . 1

Są tam więc haftowane (także 
przez chłopców) serwetki, różne 
robótki szydełkowe, modne sweter 
ki wełniane robione na drutach, 
korale z mydła (do złudzenia 
przypominające bursztyny), są 
obrazki, różne ładne wyroby z 
metalu i drzewa, a również szyte 
przez dzieci stroje ludowe. Trud­
no niekiedy uwierzyć, że niektóre 
z prac wykonały dzieci 7-letnie. 
Wystawa czynna będzie do 24 bm-

W szkole tej urządzono jeszcze 
jedna wystawę: „prac dyplomo­
wych” dziewcząt, które w tym 
roku kończą tu krawiecka szkole 
zawodowa.

W Ośrodku w Poznaniu przeby 
wają dzieci od 7—19 lat nie ty*"® 
z województwa poznańskiego, ai 
również z innych regionów W*' 
ju. (wn) ...L
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